
Wydania poranne.
P raedplata .

B« -Głos Narodu4* wynosi: 
w  rikaw le: miesięcznie 
kor. 9 —. Za odnoszenie 
do mieszkania dopłaca się 

40 hal. miesięcznie.

Adres Bedakcji i Admini­
stracji: nl. św. Jana 1. 3.

Telefon Nr. 190.

DZIENNIK POLITYCZNY. ZAŁOŻONY W ROKU 1893 PRZEZ JOZEFA ROGOSZA.
R E D A K T O R  N A C Z E L N Y :  Dr. A N T O N I  BEAUPRlS.

Wydanie poranna
P rz  edpłata .

na „Głos Naroduu wynosi 
na prowincji: miesięcznie 
kor. 2.40. W państwie nie- 
mieckiem kw artalnie: 10 
koron. W innych państwach 

kwartalnie koron 12-—.

Numer pojedynczy zwykły 
12 hal.

Numer niedzielny ilustro­
wany 16 k.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. J a z  S t r y o ł .  a r t k l  w biurze inseratowem „Głosu Narodu** przy ul. św. Jana 1. B (parter.) 
Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy, od wiersza za każdy raz. — Śluby 
zekrclogi etc. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 

nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, B. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Yarenne 38.

Nr. 113. K raków , Niedziela dnia 18 M aja 1903. Kok X .

Wybory wiejskie.
Oba stronnictwa ścierające się zwykle na 

gruncie krakowskim, wystąpiły i tym razem do 
walki tern zaciętszej, że wynik wyborów miej­
skich jest dla nich niejako próbą sił i wpływów.

Stronnictwo liberalne straciło swoje dawniej­
sze znaczenie, głównie z winy przywódców. Za­
ślepieni osobistą ambicją i partyjną zawziętością, 
szukając poparcia dla siebie i błądząc po ma­
nowcach popularności, przesunęli oni cały kie­
runek swojej polityki w stronę radykalizmu i to 
tak daleko, że doszli do serdecznego sojuszu z 
socjalistami i do zupełnej od nich zawisłości. O 
tern świadczy między innymi zarówno entuzja­
styczne przyjęcie wyboru p. Daszyńskiego z ku- 
iji małego handlu, jak i ciche poparcie udzielo­
ne przez liberałów kandydatom socjalistycznym 
w kole inteligencji.

Wyboru p. Daszyńskiego nie uważamy wcale 
za katastrofę narodową, przeciwnie, gdy przy- 
wódzca naszej międzynarodówki, wniesie do Ra­
dy część swego krytycznego temperameutu, mo­
że poruszy do energiczniejszego odporu ocięża­
łych ojców miasta. Ale do eksperymentów ko le­
ktywistycznych gnjina nie nadaje się wcale, a 
jeszcze mniej pożądanem byłoby zamącenie ży­
cia miejskiego przez namiętne polemiki polity­
czne i społeczne starcia. Pan Daszyński jako je­
dnostka, jako przedstawiciel kienmkg najskraj­
niejszego, ale dotychczas teoretycznego, pozosta­
nie w Radzie odosobniony, bez większego wpły­
wu; gdyby mu jednak dodano kilku „towarzy­
szy “, gdyby go otoczył sztab liberalny, posłu­
szny jego skinieniom, sprawy miejskie zeszłyby 
łatwo na manowce, nader niebezpieczne dla inte­
resów ogólnych. Kraków jest przede wszy stkiem 
miastem polskiem i katolickiem, a jako takie 
nie może pójść pod komendę polityków, uważa­
jących patrjotyzm za uczucie niższego rzędu, a 
religję za rzecz prywatną.

Prócz tego liberalni nietylko sprzymierzyli 
się z żydami, ale po prostu zbratali się z nimi; 
tak, że jest to jedyny w swoim rodzaju przykład 
asymilacji rasowo-pohtycznej, dokonanej specjal­
nie na zasadzie wyborczego handlu.

O przymierzu konserwatystów z żydami pi­
saliśmy już kilkakrotnie. Jest ono równie niena­
turalne i równie szkodliwe jak i tamto, a tern 
gorsze, że doprowadziło do niebywałej w naszych 
stosunkach korupcji wyborczej.

Jest jednakże w mieście naszem dużo ludzi 
oświeconych, rozważnych i gorąco do Krakowa 
przywiązanych, którym nie dogadza ani socjali- 
styczno-żydowski nastrój partji liberalnej, ani 
skrajne zapędy z żydami związanego konserwa­
tyzmu. Nie wahamy się twierdzić, że ci ludzie 
złotego środka stanowią większość ludności i 
wyborców. W ich rękach są losy gminy i oni 
powinni stworzyć kompromis narzucający się 
siłą żywiołową wśród ogólnej zapamiętałości, ja ­
ka ogarnęła oba stronnictwa. Ich więc zadaniem 
jest wybrać kandydatówT, którzyby niezawisłością 
swych opinji dawali gwarancję, że nie poprowa­
dzą zarządu gminnego w kierunku skrajnych, 
politycznych namiętności.

Fryderyk II w Waszyngtonie.
(Mm.) Gdy wjeżdżasz do przystani nowoyor- 

skiej, już z daleka rzuca ci w oczy posąg bogi­
ni wolności. Jest to podarunek Francji. Nie za­
wsze politycy francuscy czynem stwierdzają ową 
wolność, którą mają na ustach, lecz bądź co bądź 
jnst to podarunek godny wielkiego, mimo błę­
dów, genialnego mimo zboczeń, narodu...

Cesarz Wilhelm II chciał zrobić także podo­
bny amerykanom prezent. I ofiarował im Fryde­

ryka, zwanego Wielkim, by stał na jednym z 
publicznych placów Waszyngtonu.

Prezydent Rooseyelt osobiście podziękował za 
ten dar pruski, lecz przyjęcie uczynił zależnem 
od przyzwolenia kongresu. Czy kongres uchwali 
przyjęcie ? Czy istotnie na miejscu publicznem w 
Waszyngtonie ma widnieć posąg króla, który ka­
żdym czynem i każdą myślą stwierdzał, że jest 
wrogiem wolności ludów ? Jak można pogodzić 
boginię wolności w porcie nowo-yorskim z posą­
giem człowieka, który Austrji podstępnie niemal 
zagrabił cały Śląsk; który ułożył plan rozdarcia 
Polski i ów plan wprowadził w życie; który się 
nie cofał przed fałszowaniem monety, wrzucaniem 
ludzi do więzienia, konfiskatami, słowem, przed 
całym systemem rządowym, który Anglicy ongi 
stosowali za Atlantykiem i w ten sposób dopro­
wadzili do buntu kolonje, tworzące zawiązek dzi­
siejszej Unji północno-amerykańskiej ?

W mieście, które ochrzczono nazwisldem je ­
dnego z najszlachetniejszych ludzi, miałby się 
wznieść posąg absolutnego monarchy, który mie­
czem utrwalał absolutyzm, krzewił serwilizm, 
zaprawiał Niemców do lokajstwa, tak bujnie 
wśród nich gnieżdżącego się po dzień dzisiejszy. 
W stolicy rzeczypospolitej, której Washington 
dał prześliczny testament polityczny w postaci 
konstytucji, miałoby uśmiechać się ironicznie w 
w bronzie odlane oblicze człowieka, który nie 
szanował nikogo i niczego, kpił z całego świata, 
z ideałów i z cnoty, pielęgnował politykę krzy­
żacką i utrwalił ją  na wrej^ całe w Prusiech!

Doprawdy, możnaby przypuszczać, że Wil­
helm II, zawiadamiając prezydenta Roosevelta o 
swym prezencie, chciał sobie zakpić z ameryka­
nów, z ich tradycyj politycznych, z fundamen­
tów ich państwa. Fryderyk II w Washingtonie 
byłby zniewagą dla Unji, byłby zniewagą dla 
miljonów Irlandczyków i Polaków, dzisiaj oby­
wateli północno-amerykańskich, gdyż „wielki 
prusak" nienawidził Polski na równo z Irlandją.

Miejmy nadzieję, że kongres północno-amery- 
kański wie nie tylko z Carlyle’a, kim był Fry­
deryk II, i jego posągu dla Washingtonu nie 
przyjmie.

I I
r

C
Poseł Wilk łamie solidarność Koła polskiego. — Jego 
deklaracja. — Rozmowa z księdzem posłem Pasto­
rem. — Wypadek bez znaczenia. — Istota rzeczowa 

całego zajścia.

Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Poseł Wilk, członek Koła polskiego, głoso­

wał sam jeden za nagłością wniosku, żądającego 
od gabinetu wyjaśnień, czy się zgodził na pod­
niesienie wydatków wojennych skutkiem zakupu 
nowych armat, a od ministra skarbu, jak wielką 
będzie suma owych wydatków i w jaki sposób 
myśli pokryć te ostatnie. Całe Koło polskie gło­
sowało natomiast przeciwko nagłości. Wobec te­
go złamania solidarności klubowej prezes Jawor­
ski zaraz w czwartek zwołał posiedzenie Koła 
i postawił wniosek, by posła Wilka wykluczyć 
z Koła.

Poseł Wilk należy do Koła od 8 czerwca 
roku przeszłego, wstąpiwszy do niego wspólnie 
z posłami Bombą, Fijakiem i Szajerem. Nadto 
w Kole jest członkiem centrum, grupy, której 
przewodniczy ksiądz prałat Pastor.

Udałem się tedy do niego po informacje.
Ksiądz Pastor na moje zapytanie objaśnił mnie, 

że w piątek rano poseł Wilk złożył na ręce 
prezydjum Koła polskiego następujące oświad­
czenie :

Oświadczam, iż nie miałem zamiaru przy 
głosowaniu nad wnioskiem posła Daszyń­
skiego złamać solidarności Koła polskiego. 
Nadto oświadczam, wyrażając żal w tym 
względzie, że w przyszłości nigdy solidar­

ności Koła polskiego nie złamię, pracując 
wspólnie dla ludu polskiego. Wilk.

— To oświadczenie posła Wilka — dodał 
ksiądz poseł — zamyka epizod, nie mający wła­
ściwie znaczenia poważniejszego. Poseł Wilk zre­
sztą uniknąłby go snadno, gdyby nie szedł za 
popędem temperamentu, lecz za głosem rozwagi.

Nie jest wprawdzie doktorem fakultetów, 
lecz posiada dużo wrodzonej inteligencji, która 
musiała bezwątpienia nasunąć mu następujące 
uwagi: Wnioskodawcy, który postawił w czwar­
tek ów wniosek nagły, zależało głównie na do­
wiedzeniu się u źródła autentycznego, ile będą 
kosztowały nowe armaty iw  jaki sposób pokry­
je ministerjum skarbu część, przypadającą na 
Austrję. Że jego wniosek, gdyby nawet uchwa­
lono nagłość, nie mógłby sprowadzić wykreśle­
nia pozycji, dotyczącej nowych armat, o tern po­
seł Daszyński sam wybornie wiedział. Jakkol­
wiek bowiem czyjkolwiek sąd o delegacjach wy­
padnie; czy je kto uzna za instytucję pożyte­
czną, czy też za już przestarzałą, każdy prze­
cież musi przyznać, iż dzisiaj jest to jeszcze fo­
rum wyłączne do załatwiania wspólnych wydat­
ków. Izba poselska mogłaby uchwalać dziesięć 
rezolucyj przeciwko nowym kredytom wojennym, 
delegacja zaś przeciwnie może uchwalić te kre­
dyty, nie krępując się wolą Izby. Jest to zda­
niem bardzo a bardzo wielu polityków — fakt 
niepożądany, jednak z tym faktem trzeba się li­
czyć. Te natomiast rezultaty praktyczne, które 
wnioskodawca chciał zgłoszeniem nagłości wnio­
sku osiągnąć, całkowicie osiągnął. Pan minister 
skarbu wyjaśnił, że sumy ogólnej kosztów na 
nowe armaty teraz niepodobna podać; wydatki 
zaś pokryje zaciągnięciem krótkoterminowych 
pożyczek. Wobec wyjaśnienia pana ministra na­
głość wniosku straciła rację bytu. W mowie mi­
nistra przecież widnieje argument bardzo trafny, 
który wręcz zmusza każdego posła, kochającego 
lud do głosowania za sprawieniem nowych ar­
mat. Austro-Węgry są ostatniem mocarstwem, 
zaopatrującem artylerję w broń, udoskonaloną 
według najnowszych wymagań technicznych.

Gdyby tego nasze ministerjum wojny nie u- 
czyniło, poprostu wydałoby na rzeź w razie kam- 
panji całą armję. Przewaga cudzej artylerji nie­
tylko przygniotłaby nas ogromem katastrofy po­
litycznej, lecz przyprawiła o nieobliczone straty 
w ludziach. A któż dzisiaj wobec powszechnej 
służby wojskowej odczuwa najbardziej podatek 
krwi i najgęściej go składa? Lud, nieprawdaż? 
Niema zagrody, gdzie ten lub ów czy to jako 
rezerwista, czy w czynnej służbie, czy jako czło­
nek pospolitego ruszenia, nie stałby pod sztan­
darem. Na kim tedy owa przewaga armat nie­
przyjacielskich skrupiłaby się najciężej ? Na lu­
dzie! Nie byłoby wsi, nie byłoby chałupy, w 
której nie opłakiwanoby to ojca, to syna, to bra­
ta, to stryja. I poseł Wilk, który sam służył w 
wojsku, a więc w zasadzie ma wyobrażenie o 
niebezpieczeństwach grożących żołnierzowi, z lek- 
kiem sercem narażał braci z pod strzechy na 
zdwojone lub potrojone szanse przypieczętowania 
życiem kampanji, do której mógłby nas zmusić 
któryś z sąsiadów. Powiadam raz jeszcze, że tyl­
ko nadmiar temperamentu i chwilowy brak roz­
wagi, pchnął posła Wilka do kroku, który nie­
ma najmniejszego znaczenia ogólnego. Dowiodło 
tego i Koło, zadawałniając się oświadczeniem po­
sła Wilka. Ani na chwilę Koło — kończył ks. 
Pastor z uśmiechem — nie chciało go rozstrze­
liwać lub gilotynować, jak to nam przypisywały 
lubiące sensację dzienniki wiedeńskie...

U
W dniu 18 i 19 b. m. odbędzie się walne 

zgromadzenie towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych. Przy tej sposobności Kraków gościć bę­
dzie profesorów gimnazjalnych z całej Galicji.
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Towarzystwo obejmuje bowiem 16 kół zarówno 
z zachodniej, jak i ze wschodniej części kraju. 
Walne zgromadzenie towarzystwa daje nam spo­
sobność wyrazić naszą najszczerszą sympatję dla 
czcigodnych kierowników młodzieży naszej.

Rzadko bowiem można spotkać inne towarzy­
stwo, ożywione tak bezinteresownymi celami, tak 
poświęcone całkowicie dobru powierzonej mło­
dzieży. Nie podobna również przemilczeć o sta­
nowisku, jakie towarzystwo zajmuje wobec spra­
wy narodowej. Najlepiej o tern mówi ustęp ze 
sprawozdania rocznego, w którym mowa o sta­
raniach towarzystwa nad rozwinięciem praw ję ­
zyka polskiego w gimnazjach:

„Wykonując uchwałę ostatniego Walnego 
zgromadzenia, przedłożył Wydział c. k. krajowej 
Radzie szkolnej uchwalone przez Walne zgroma­
dzenie wnioski w sprawie reformy nauki języka 
polskiego w gimnazjach, z prośbą o uwzględnie­
nie ich przy rewizji planu i instrukcji dla nauki 
języka polskiego. W ten sposób sprawa podnie­
sienia Dauki języka polskiego, będąca przedmio­
tem szczególnej troski naszego Towarzystwa od 
czasu jego zawiązania się, znowu postąpiła na­
przód, gdyż c. k. krajowa Rada szkolna, która 
nie mniej gorliwie od Towarzystwa naszego tą 
sprawą się ząjmuje, zwołała w styczniu 1902 an­
kietę, w której brali udział także członkowie 
naszego wydziału. Spodziewać się można, że przy 
rewizji planu i instrukcji dla nauki języka pol­
skiego życzenia naszego Towarzystwa chętne i 
życzliwe znajdą uwzględnieniett.

Nie potrzeba zresztą sprawozdań towarzystwa; 
każdy z nas doskonale zna z doświadczenia go­
rący patrjotyzm przewodników naszej młodzieży, 
wiemy jak ten patrjotyzm państwowy pozwala 
im urząd państwowy łączyć równocześnie z pla­
cówką narodową, wieść młode pokolenie po dro­
dze prawdziwie polskiej.

*
*  *

Niedzielne zgromadzenie Towarzystwa rozpo- 
Tządza bardzo obszernym porządkiem dziennym, 
:z którego cytujemy bardziej interesujące ogół 
punkty:

I. Walne zgromadzenie poleca wydziałowi 
prosić władze:

1) o przedłużenie czasu, przeznaczonego na 
przerwy między lekcjami, do 50 minut i rozkład 
jego taki, aby po każdej lekcji była przerwa i 
żeby przerwy te wzrastały ku końcowi .nauki;

2) o rozkład czasu, poświęconego gininastyce 
na 4 lekcje V2 godzinne;

3) o wprowadzenie stopniowe trzeciej godzi­
ny ćwiczeń cielesnych w tygodniu i poświęcenie 
jej obowiązkowym grom;

5) o przypomnienie zarządom szkół rozporzą­
dzenia ministerstwa z r. 1894, normującego za­
jęcia szkolne i domowe uczniów w dniu zabaw 
i dnie następne;

F. M. D O S T O J E W S K I .

przyda anegdota.
(Opowiadanie).

2 < L'ią# dalszy)

Zapragnął nagle przekonać i przerobić radcę 
Nikiforowa, którego już dawno nie widział, a któ­
rego przedtem zawsze i we wszystkiem słuchał. 
Uważać go począł teraz, nie wiadomo dla czego, 
za ogromnego wstecznika i napadł nań z nie­
zwykłym ogniem. Tajny radca Nikiforów nie od­
powiadał prawie, a tylko chytrze słuchał, cho­
ciaż temat był dlań interesujący. Radca Praliń­
ski rozogniał się i w podnieceniu imaginowane- 
go sporu częściej, niżby należało, pociągał z kie­
licha. Radca Nikiforów bezpośrednio po każdym 
jego hauście brał butelkę i kielich dolewał do 
pełna co, znowu niewiadomo dlaczego, zaczęło 
obrażać ilicza, tembardziej, że radca Szypulen- 
ko, którego nienawidził, a którego cynizmu i 
złości bał się — radca Szypulenko przez cały 
czas przechytrzę milczał na stronie i częściej, 
niżby należało, uśmiechał się. „Oni mnie mają 
za smarkacza“ błysnęło w głowie radcy stanu 
Pralińskiego.

— O ! n ie ! Dawno już był czas na to, cią­
gnął dalej z żarem: — zanadtośmy zostali w ty­
le, a podług mnie humanitarność to rzecz pierw­
sza, łramanitamość względem podwładnych; wzgląd 
na to, że i oni są ludźmi. Humanitarność zbawi 
wszystkich i wszystko...

— Chi-chi-chi-chi! naraz odezwało się z kąta 
radcy Szypulenki.

— No dobrze, ale pocóż nas pan tak wresz­
cie ćwiartuje na kawały, odezwał się radca Ni­
kiforów z uprzejmym uśmiechem. Przyznam się 
kochanemu koledze, że dotąd, nie mogę dobrze 
wyłapać treści tego, co pan był łaskaw pod-

6) o zalecenie częstszego, niż dotąd, odby­
wania lekcyj geografji i hist. natur, na wolnem 
powietrzu.

II. Walne zgromadzenie poleca wydziałowi 
wyjednanie u w ładz:

1) Zasięgania decydującej opinji lekarskiej 
co do warunków hygjenicznych sal gimnasty­
cznych i boisk szkolnych tak przed zatwierdze­
niem planów, jak przed oddaniem budynku szkol­
nego do użytku;

2) wypracowania ustawy (na wzór Anglji), 
chroniącej tereny, używane przez młodzież do 
zabaw, przed przeznaczeniem na inne cele;

3) oddania wojskowych placów musztry do 
użytku dla gier młodzieży.

III. Walne zgromadzenie poleca wydziałowi 
wyjednanie u władz rewizji planu i instrukcyj, 
obowiązujących obecnie w nauce gimnastyki. Re­
wizji tej dokonać winna komisja naukowa z udzia­
łem lekarzy i fizjologów, jak to już stało się we 
Francji, Belgji i Danji.

IV. 1. Walne zgromadzenie poleca Wydzia­
łowi uproszenie władz:

a) o urządzanie kursów gier szkolnych dla 
nauczycieli;

b) o kreowanie posad docentów wychowania 
fizycznego przy uniwersytetach dla użytku kan­
dydatów na nauczycieli oraz na lekarzy szkol­
nych ;

c) o poddanie ćwiczeń cielesnych młodzieży 
i wszelkich urządzeń służących im — kontroli 
lekarskiej. Potrzebnym do tego celu jest stały 
referent dla spraw zdrowotnych w Radzie szkol­
nej krajowej, oraz lekarze szkolni;

2) Walne zgromadzenie wyraża przekonanie 
że pożądaną jest rzeczą, aby kierujący zabawa­
mi nauczyciele tworzyli z przyzwoleniem władz 
organizacje (kółka) wśród młodzieży, mające na 
celu uprawianie* zabaw.

V. Walne zgromadzenie poleca Wydziałowi 
udać się do władz z prośbą:

1) O zmianę kroju mundurów szkolnych, od­
powiadającą wymogom hygieny;

Walne zgromadzenie wyraża przekonanie:
1) że czytelnie polskie dla młodzieży nie są 

w przeważnej ilości zakładów średnich zaopa­
trzone należycie w książki. Grona powinny z 
własnych dochodów zakładu przeznaczać znaczniej­
sze kwoty na zakupno książek do czytelni, a w 
razie potrzeby udać się do Rady szkolnej z pro­
śbą o wyjednanie odpowiedniej dotacji od rządu.

Posiedzenia Towarzystwa odbywać się będą 
w auli uniwersyteckiej Collegium noyum.

Towarzystwu przewodniczy obecnie dr A. Ka­
lina. Sekretarzem jest p. C. Lachowski. Organem 
sympatycznej instytucji jest miesięcznik „Mu­
zeum

nieść. Powiada kochany pan: humanitarność, to 
znaczy miłość człowieka, czy tak?

— Tak jest, niech będzie i miłość człowie­
ka. Ja...

— Chwileczkę. O ile mogę sądzić, sprawa się 
na tern nie kończy. Miłość i człowieka nie wy­
naleziono dzisiaj. Jeżeli mówimy o reformach, to 
trudno na humanitarności stanąć i postawić krop­
kę. Podniosły się kwestje włościańskie, sądowe, 
gospodarcze, wykupna, moralne i... i... i bez 
końca tych kwestyj, tak zwanych, a wszystko to 
razem może zrodzić wielkie, że tak powiem, 
wstrząśnienia. Oto, o co się obawiamy; — nie 
o humanitarność...

— Tak jest, sprawa zahacza głębiej, zauwa­
żył radca Szypulenko.

— Najzupełniej rozumiem i niech mi wolno 
będzie zauważyć, panie radco, że ja bynajmniej 
nie pragnę pozostać za panem w tyle w głębo­
kości ujmowania kwestji, koląco i z nazbyt już 
suchą uprzejmością zwrócił się Jan Ilicz w stro­
nę przeciwnika — jednakowoż przyjmę na sie­
bie śmiałość zrobienia uwagi, że i pan, eksce­
lencjo, nie zupełnie mnie zrozumiał.

— Nie zrozumiałem.
— A ja zaś, trzymam się tego stale, i przepro­

wadzam tę ideę,, że humanitarność, a mianowicie 
humanitarność względem podwładnych odurzędni- 
ka do pisarza, od pisarza do stróża, od stróża do 
chłopa humanitarność, powiadam, może być ka­
mieniem węgielnym, że się tak wyrażę, wszystkich 
przyszłych reform i wogóle odrodzenia. Dlacze­
go? Dlatego. Proszę wziąć syllogizm: jestem hu­
manitarny, ergo kochają mnie. Kochają mnie, 
przeto dowierzają. Dowierzają, ergo wierzą! wie­
rzą, wierzą, więc kochają... to jest, nie; powie­
dzieć chciałem: więc będą wierzyć i w reformę, 
pojmą, że tak powiem rdzeń sprawy, że tak po­
wiem uścisną się duchowo i rozwiążą całą kwe- 
stję przyjacielsko, zasadniczo. Czego pan się 
śmieje, panie Szypulenko ? Nie zrozumiał pan?

Radca Nikiforów milcząc podniósł brwi; dzi­
wił się.

Chleb dla swoich.
We Lwowie powstała instytucja, którą po­

witać należy szczerem uznaniem. Jest nią „Zwią­
zek przemysłowy, sto w. zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką“.

„Jak wziąć się do konkretnej pracy — mówi 
na początku odezwa młodej instytucji, — jak 
rozpocząć akcję uprzemysłowienia Galicji, gdzie 
puścić pług w ten zachwaszczony ugór, na któ­
rym rola skamieniała przez wiekowe niedołęstwo, 
przez kosmopolityzm warstw majętniejszych i 
przez nędzę materjalną reszty społeczeństwa ?“

„Przednią strażą i służbą do wywiadów dla 
przemysłu każdego w walce z obcą konkurencją 
jest dobre pośrednictwo handlowe. Najlepiej roz­
winięty przemysł nie może istnieć trwale bez 
należycie na jego usługi zorganizowanego handlu, 
a ten znów polegać musi na życzliwem, solidar- 
nem, obrotnem i czuj nem pośrednictwie między 
producentem i konsumentemtt.

„Chwilowo zrywa się po kraju głośne hasło: 
„precz z obcym towaremtt, tu i owdzie odezwie 
się słabe echo szlachetnych zamiarów popierania 
krajowej produkcji, lecz temperament nasz, — 
skłonny zawsze więcej do pospolitego ruszenia, 
jak do regularnej wojny, gasi wnet ten słomia­
ny ogień przelotnego zapału, a w sercu i umy­
śle galicyjskiego przemysłowca budzić się musi 
gorycz i zwątpienie w możność pozyskania kie­
dykolwiek naprawdę krajowego konsumenta.

Kupcy nasi, nie z sympatji dla obcej produ­
kcji, ale z musu, dyktowanego przez samo spo­
łeczeństwo, zniewoleni traktować obojętnie wy­
rób krajowy, nie dźwigną go sami swemi siłami 
na należne mu stanowisko, a choćby i chcieli 
wspierać przemysł rodzimy, nie zawsze to robić 
mogą, bo go sami często nie znajątt.

Dla zadość uczynienia tej właśnie handlowej 
potędze zawiązał się związek przemysłowy z sie­
dzibą we Lwowie (ul. Chorążczyzny 17). Statut 
tego towarzystwa ma w ustępie, określającym 
cel tegoż, tak obszerne postanowienia, że mie­
szczą się w nich wszystkie te formy działania, 
które wyżej przedstawiono, jako niezbędne kie­
runki najbliższej akcji przemysłowej kraju.

Założony w chwili najniewdzięczniejszej dla 
tego rodzaju akcyj, — po katastrofach finanso­
wych r. 1898, przetrwał krajowy Związek prze­
mysłowy najgorsze chwile początkowe: czyż mógł 
jednak rozwinąć przez tych kilka lat istnienia 
taką działalność, jąkiej wymagały stosunki, sko­
ro nie znalazł z nikąd dostatecznego poparcia.

Chwila obecna, kiedy kraj okazuje szczere 
pragnienie ekonomicznego odrodzenia, kiedy o- 
krzyk „Chleb dla swoichtt z głębi serca się wy­
rywa, chwila obecna nadaje się, by na związek 
przemysłowy baczniejszy zwrócić uwagę, by po-

— Mnie się zdaje, żem trochę zadużo wypił, 
jadowicie zauważył radca Szypulenko i dlatego 
mi wyobraźnia stępiała. Pewne zaćmienie w gło­
wie.

Jana Ilicza jakby kolnęło.
— Nie wytrzymamy — odezwał się naraz 

tajny radca Nikiforów po krótkim namyśle.
— To jest, jakto nie wytrzymamy? — za­

pytał Jan Ilicz, zadziwiony tą nagłą i urywko­
wą uwagą.

— Tak, że nie wytrzymamy. Radca Nikifo­
rów najwidoczniej nie chciał zapuszczać się w dal­
sze konkluzje.

— Wasza ekscelencja potrąca o sprawę no­
wych gatunków win ? Nie bez ironji zapytał Jan 
Ilicz w odpowiedzi radcy Szypulence. Co do te­
go, to nie mam obawy, wytrzymam; odpowia­
dam za siebie.

Zegar wybijał w tej chwili dwa kwadranse 
po dwunastej.

— Komu czas, temu w drogę — odezwał się 
radca Szypulenko, zabierając się do śniadania. 
Ale pan Ilicz uprzedził go, wstał i wziął z ko­
minka swoją czapkę sobolową. Miał minę obra­
żonego.

— Więc jakże będzie, kolego, należałoby się 
namyśleć? — zapytał radca Nikiforów, odprowa­
dzając gości do przedpokoju.

— Co do tego mieszkania? Pomyślę, pomyślę.
— Ciągle o interesach? — uprzejmie zapy­

tał pan Praliński, jakby się podsuwając do roz­
mowy. Wydało mu się, że o nim, jakby zapo­
minano.

Radca Nikiforów podniósł brwi na znak, że 
nie zatrzymuj b gości. Radca Szypulenko pospiesz­
nie się żegnał.

„A... no... jeżeli tak, to tak... jeżeli nie zna­
cie się na zwyczajnej uprzejmości../ zadecydo­
wał w duchu radca Praliński i jakoś specjalnie 
bez zależności podał rękę Nikiforowowi.

Następnie okutał się w swoje lekkie drogie 
futro, starał się z jakiegoś powodu nie zauwa­
żać podniszczonych szop radcy Szypulenki i obaj 
wyszli na schody. (C. d. n.).
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żyteczne towarzystwo uczynić instytucją ogólno - 
narodową.

„W tej myśli — mówi dalej odezwa — zwra­
camy się dziś do wszystkich, którym los prze 
mysłu krajowego, los usiłowań nad obudzeniem 
kraju z ekonomicznego letargu leży na sercu, 
z gorącą zachętą do j a k  n a j l i c z n i e j s z e g o  
p r z y s t ę p o w a n i a  do „ k r a j o w e g o  Z w i ą -  
z k u  p r z e m y s ł o w e g o " ,  a zarazem z prośbą 
o nadesłanie wraz z deklaracją przystąpienia o- 
pinji co do kierunku akcji, którą Związek w 
dzisiejszych przełomowych warunkach powinien 
wdrożyć.

W szczególności wypadnie poddać gruntow­
nej rozwadze sprawę utworzenia i należytego 
wyrobienia personalu agentów podróżujących, 
działu reklamy, pośrednictwa dla wyrobienia 
eksportu i wielu innych zaniedbanych dotąd dla 
braku środków materjalnych rodzajów działal­
ności.

Po zebraniu uwag i wniosków, od przemy­
słowców całego kraju i dla osób interesujących 
się przemysłem krajowym i dla sprawy naszej 
życzliwych, zamierzamy zwołać ogólny wiec prze­
mysłowców do Lwowa i poddać wynik pisemnej 
ankiety pod obrady ustne, aby uzyskać w ten 
sposób fachową i pewną dyrektywę do dalszej 
działalności.

Wulkany.
Drogi podziemne, któremi lawa toruje sobie 

drogę na powierzchnię naszego globu, aby czynić 
przerażające spustoszenia, pozostaną zapewne nie- 
zbadanemi na zawsze. My możemy oglądać tylko 
ich ostateczne ujścia, wulkany i z obserwacyj nad 
niemi dochodzić do wniosków o owych drogach. 
Dlatego też wulkany nigdy nie przestaną być 
czemś tajemniczem i najbardziej interesującem.

Wulkanów czynnych obecnie jest jeszcze, 
według obliczenia Fuchsa, 328. W Europie na 
stałym lądzie czynnym jest jeden tylko Wezu­
wiusz, który wznosi się na wysokości 595 metr. 
ponad poziom morza, w kształcie niezbyt spadzi­
stego, płaskiego stożka; tworzy on podstawę dla 
Monte Sommo i właściwego Wezuwiusza.

W r. 79 po Chrystusie, za panowania Tytu­
sa, nastąpił pierwszy wybuch Wezuwiusza; w 
katastrofie tej zalane zostało Herkulanum, Pom­
pei i Sabia, wraz z lieznemi mniejszemi miejsco­
wościami. Następny wybuch przypadł w grudniu 
1631 r.; 18 grudnia wybuchać zaczęły olbrzymie 
masy lawy z krateru, w kilku strumieniach zle­
wając się do morza. Zniszczone zostały: Bosco 
i Torre del Annunziata, większa część Torre del 
Greco, Portici i Resina. Bardzo gwałtowne wy­
buchy miały miejsce w latach 1794 — 1882; po 
ostatnim wybuchu w r. 1872 odmienne znowu 
kształty przybrały szczyty ognistej góry. Wezu­
wiusz, ze względu na szybkość wybuchów i wiel­
kość swego krateru, należy do wulkanów trze­
ciego rzędu.

Zjawiska wybuchowe Etny na Sycylji, co 
najmniej 20 razy większej od Wezuwjusza, są 
znacznie wspanialsze. Najpotężniejsze jednak gó­
ry ogniste znajdują się w Islandji i na archipe­
lagu malajskim. Podczas jednego wybuchu wul­
kanu Skaptar w Islandji w r. 1783, z wnętrza 
krateru wylało się więcej lawy, niż w czasie 
wszystkich znanych wybuchów Etny i Wezuwju­
sza. Olbrzymi wybuch wulkanu Krakatoa, wyse­
pki w środku archipelagu Malajskiego, czynny 
był przez cały niemal wiek XIX. Czynność swo­
ją  zakończył w roku 1883 szeregiem wybuchów 
najstraszniejszych, jakie pamiętają dzieje.

Wyspy Sandwich, a głównie największe z 
nich Hawai, są terenem najpotężniejszych zja­
wisk wulkanicznych. Znajduje się tutaj najwięk­
szy z wulkanów Mauna Loa, wysoki na 4.139 
metrów, znany z wybuchu w r. 1866, który 
trwał bez przerwy przez dziesięć miesięcy. Mau­
na Loa i Mauna Kea, obie te góry ogniste — 
składają się z lawy, z małym dodatkiem innych' 
domieszek, co się nader rzadko zdarza. W bocz­
nym kraterze wulkanu Mauna Loa, tak zwanym 
Kilanea, ciągle kipi lawa. W żadnym innym 
wulkanie nie spotyka się podobnego zjawiska.

Nauka przyjmuje, że ziemia tworzyła nieg- 
gdyś wrzącą masę płynną i że do dziś jeszcze 
w wnętrzu jej panuje olbrzymie gorąco. Czy się 
jednak tam znajdują jeszcze płynne ciała mine­
ralne i kruszcze, czy też ziemia aż do środka 
swego stanowi zbitą masę, o tem nic pewnego 
powiedzieć nie można.

Gdyby jednak nawet przyjąć, że się we 
wnętrzu znajdują jakie płynne pierwiastki, to 
według wszelkiego prawdopodobieństwa oddziela

je od powierzchni ziemi stała powłoka tak gru­
ba, że trudno przypuścić, aby ją masa ognista 
rozsadzić zdołała.

Starano się dalej wytłomaczyć powstawanie 
wulkanów, jako wynik miejscowych procesów 
chemicznych, lecz i to przypuszczenie nie ostało 
się; obecność lawy w6 wszystkich wybuchach 
wskazuje na wrspólne pochodzenie wulkanów z 
jednego olbrzymiego źródła centralnego. Można 
przypuścić, że w czasach przedpotopowych masy 
kamieniste, znajdujące się we wnętrzu ziemi, 
skutkiem olbrzymiego ciśnienia stwardniały tam 
już przy temperaturze takiej, w jakiej na powie­
rzchni ziemi pozostałyby były jeszcze w stanie 
płynnym. Otóż, jeżeli się ciśnienie to nie zmiej- 
szy, muszą masy stałe, znajdujące się tam, 
przejść znowu w stan płynny, zupełnie tak, jak 
to ma miejsce z parafiną lub olbrotem, które 
zmienione pod wpływem silnego ciśnienia, w stan 
stały, po otwarciu rurki szklannej topnieją na 
nowo.

Jeżeli więc skutkiem utworzenia się szczeli­
ny na ziemskiej skorupie (co nastąpić może przy 
powolnem oziębieniu całej kuli ziemskiej), zmniej­
szy się ciśnienie na zastygłe pod wpływem wy­
sokiego ciśnienia masy kamieniste, wtedy muszą 
one topnieć i wydostawać się w myśl prawa 
hydrostatystyki w górę. Równocześnie uwalniają 
się olbrzymie masy gazów, które przedtem, sku­
tkiem wielkiego ciśnienia, nie mogły się wydo­
być na wierzch, a teraz z olbrzymią siłą wybu­
chają przez otwór w kraterze, wyrzucając wy­
soko w powietrze stopione masy.

ZJE ŚWIATA.
Przgotowanie do koronacji. —  Statystyka kresów 
loschodnichk —  IHsorja kądzieli. —  Doświadczenie 

z wyciętem sercem.
P r z y g o t o w a n i a  do k o r o n a c j i  w peł­

nym biegu- Król Edward zaczął już podpisywać 
listy z zaproszeniem na tę uroczystość do wszyst­
kich przedstawicieli utytułowanej szlachty rodo­
wej w Anglji, Szkocji ilrland ji; zwyczajem jest 
bowiem, że każdy list musi być podpisany wła­
snoręcznie przez monarchę. W ceremoniale ko­
ścielnym zajdą pewne zmiany. Edward VII nie 
lubi długich kazań i nabożeństw. Arcybiskupo- 
wie i biskup o wie ślęczą w starych pergaminach, 
aby poznać obrządki i wybrać najkrótszy, uświę­
cony bodaj jedną koronacją. Zdaje się, że obio­
rą ceremoniał, zachowywany przy wstąpienin na 
tron Wilhelma IV, stryjecznego dziadka Edwar­
da. Zajdą jednak małe zmiany. Wówczas wszy­
scy utytułowani mężowie, poczynając od ksią­
żąt, a kończąc na baronetach, klękali przed kró­
lem, składali głośno przysięgę, a następnie ca­
łowali go w oba policzki. Król Edward nie chce 
być całowanym przez setki ludzi; tylko przed­
stawiciele każdego tytułu dostąpią tego zaczy- 
tu. Z religijnego obrządku wykreślono czytanie 
dziesięciu przykazań. Jubiler nadworny dopaso­
wuje koronę św. Edwarda do czoła obecnego 
monarchy, który będzie musiał uwieńczyć je 
dwoma koronami kolejno — jedną oblecze w 0- 
pactwie Westminsterskiem, w drugiej ukaże się, 
jadąc przez miasto. Trzecia, ze słynnym Koh-i- 
noor, sporządzana jest dla królowej Aleksandry. 
W dniu koronacji wszystkie teatry i sale kon­
certowe będą zamknięte, ale król oświadczył, 
że z własnej szkatuły pokryje straty śpiewaków 
i aktorów.

S t a t y s t y k a  k r e s ó w  w s c h o d n i c h .  
Jako ilustrację stosunków polsko-ruskich podaje­
my poniżej statystyczne zestawienie, obejmujące 
tylko stosunki duchowne. Zestawienie to znajdu­
je się w niedawno wyszłej broszurce pod tytu­
łem: „Kilka uwag w sprawie ruskiej, opr. przez 
księży: St. Gromnickiego i Rokosza".

Cyfry zaczerpnięte są z wykładów dyecezjal- 
nych obu obrządków. Widać z nich ile my po­
siadamy we wschodniej Galicji i na Bukowinie: 
księży, kleryków, parafij, a ile Rusini.

Polacy mają w dyecezji lwowskiej księży 495, 
kleryków 70, parafij 223 ; w dyecezji przemy­
skiej księży 635, kleryków 73, parafij 275. Ra­
zem księży 1130, kleryków 143, parafij 498.

Rusini mają: w djecezji lwowskiej księży 
926; kleryków 142; parochij 751; przemyskiej: 
księży 743; kleryków 131; parochij 557; sta­
nisławowskiej ; księży 552; kleryków 90; paro­
chij 456. Razem: księży 2221; kleryków 363; 
parochij 1764.

A zatem Rusini mają więcej od nas na tem 
samem terytorjum o 1091 księży, 218 kleryków 
i 1243 parafij.

Uwzględnijmy teraz liczbę ludności i przy­
patrzmy się, ile to dusz przypada z tej liczby 
na jednego księdza polskiego, a ile na jednego 
„świaszczennika" w każdej djecezji.

Polaków jest w djecezji: lwowskiej dusz obrz. 
łacińsk. 830.966; z tego na jednego księdza . 
przypada 1.678; przemyskiej 994.848; z tego na 
jednego księdza przypada 1.557; przeciętnie 
1.617.

Rusinów jest: W dyecezji lwowskiej dusz 
obrz. greek. 1,008.910, z tego na jednego księdza 
przypada 1.089; w przemyskiej dusz obrz. greek. 
985.655, z tego na jednego księdza przypada 
1.326; w stanisławowskiej dusz obrz. greek. 
887.297, z tego na jednego księdza przypada 
1.607 ; przeciętnie 1.340.

A więc na jednego księdza łacińskiego przy­
pada 1617 dusz, podczas gdy na ruskiego 1340. 
To czyni w rachubie różnicę, że brak nam 268 
księży łacińskich. Uwzględnić należałoby, że zna­
czna część duchowieństwa łacińskiego ześrodko- 
wana jest po wielkich miastach, np. we Lwowie 
po klasztorach, i że wskutek tego na jednego 
księdza łacińskiego przypada o wiele więcej dusz, 
niż 1617.

Rusini więc we wschodniej Galicji mają sta­
nowczą przed Polakami korzyść ze względu na 
liczbę księży. Podobnież ma się rzecz z kościo­
łami.

** *
H i s t o r j a  k ą d z i e l i .  Kołowrotek wynalazł 

w 1530 r. Jurgens von Wattenmuehl, w Bruśni- 
ku. Przedtem kobiety przędły na wrzecionach, któ­
re istniały od kilku tysięcy la t ; wspomina o nich 
Homer w „Iliadzie„ i „Odysei", wysławia je poeta 
sycylijski Teokryt. Małżonka króla rzymskiego 
Tarkwinjusza Starego, Kaja, słynęła jako znako­
mita prządka. O cnotliwej matronie mówiono: 
„Casta vixit, lamam fecit" (żyła czysta, wełnę 
przędła). W Biblji jest także pochwała niewia­
sty mężnej, która bawiła się wrzecionem, wełnę 
i len przędła. W średnich wiekach widzimy ką- 
dziel w rękach najdostojniejszych pań, a nawet 
monarchiń; wyobrażeniem jej zdobiono grobowce 
niewiast; dziś jeszcze w Moguncji można oglą­
dać ją  na pomniku córki Ottona Wielkiego. Kró­
lowa Brunhilda nawet na koniu przędła. Berta, 
matka Karola Wielkiego, rzadko wypuszczała 
z rąk wrzeciono. Czem miecz dla rycerza, tem 
była kądziel dla niewiasty; stąd wyrażenie: „po­
chodzić po mieczu i po kądzieli".

** *
D o ś w i a d c z e n i e  z w y c i ę t e m  s e r c e m .  W 

peterburskiem towarzystwie lekarzy pokazywał dr Bo- 
czarów bardzo ciekawe doświadczenia z sercem kró­
lika. Królik uśpiony został chloroformem na wieki, 
poczem mu wyjęto serce. I oto właśnie serce nieży­
wego królika, umieszczone na końcu szklanej rurki, 
biło w oczach wszystkich równo i rytmicznie, jak ży­
we. Rurki doprowadzały doń płyn bezbarwny, odpo­
wiadający krwi, oraz tlen. I ono nietylko żyło i pu l­
sowało, ale reagowano nawet na wprowadzenie doń 
trucizny i środki lekarskie. Dziwny organ ten może 
po wyjęciu z organizmu pozostawać przez kilka go­
dzin w temperaturze równej zeru i mimo to odzyskuje 
potem życie.

Referent opisał wypadek jeszcze ciekawszy. — 
Ukończywszy doświadczenia z wyciętem królikowi ser­
cem, pozostawił je w pokoju przeszło 12 godzin. Ser­
ce skurczyło się, zmarszczyło, zaschło na powierzchni 
i nabrało barwy ciemno-bronzowej, właściwej orga­
nom zmarłym. Pozostawało je tylko wyrzucić. Gdy je­
dnak przez ten zmarły organ przepuszczono płyn o- 
żywozy, to ku wielkiemu zdziwieniu zaczęło zwolna 
nabierać życia, pulsować i w końcu bić normalnie je­
szcze przez dłuższy czas, odzyskawszy poprzednio wła­
ściwą sobie blado-różową barwę.

Dr Bo czaro w postanowił na takiem wyciętem ser­
cu zbadać poglądowo i graficznie działanie zarówno 
leków „serdecznych11 jak i niektórych trucizn, zale­
canych przez lekarzy chorym na serce. Serce wycięte 
powtarzało te same ruchy, co i w organizmie; ko­
rzyść doświadczenia polegała na tem, że można było 
ruchy te nietylko widzieć, ale i każde drgnienie za­
pisywać przy pomocy lewarką, którego jeden koniec 
umocowany był przy sercu, a drugi kreślił najmniej­
sze odruchy na rozpiętej błonce.

Dr Boczarow wlewa do jednej z rurek rozczyn 
dygitalisu; w kilka sekund w oczach wszystkich ser­
ce bić zaczyna wolniej, ale i silniej. Następnie 
wstrzymuje dopływ trucizny i wpuszcza tylko płyn 
odżywczy; po pewnym czasie serce wraca do dawne­
go stanu.

Z trucizn najbardziej rozpowszechnionych alkohol 
nie zwiększa wprawdzie zbyt widocznie działalności 
serca, przy większych jednak dawkach wywołuje zu­
pełne wstrzymanie jej. Trucizna ta jest tak Bilna, że 
serce, po usunięciu jej, aczkolwiek pod wpływem pły­
nu ożywczego powraca do życia, to jednak stanu nor-

Fuiardy jedwabne
6 0  c t .

malnege odzyskać już nie może.

do 3 złr. 35 ct., jakoteż zawsze Nowości w czarnych, białych i kolorowych „jedwabiach Henneberga11 
od 30 ct. do 14 złr. 35 ct. za metr. — Gładkie, w paski, av kratki, wzorowane, adamaszkowe i t .  p.
Suknie ślubne od 65 ct. do złr. I4‘65
Adamaszkowe mater „ 65 ct. do złr. 14*65
Jedwabny batyst na suknię od złr. 8*65 do 4275

Fuiardy druk 
Balowe 
Grenadin

od 60 ct. do złr. 3*65
od 60 ct. do złr. 14*55
od 80 ot. do złr. 7.05

Za metr z opłatą cła i porta do domu. Wzory odwrotnie — porto do Szwajcarji podwójne.
G. Menneberg, Seiden-Fabrikant, Zurich.
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K R O N I K A .
, Kalendarz kośolelny. Dnia 18-go maja Zesłanie Ducha 
Świętego, Feliksa, Kapucyna, wyznawcy; dnia 19 maja 

# Poniedziałek Świąteczny, Piotra Celestyna, Papieża; we 
‘wtorek Bernardyna Seneńskiego, wyznawcy i Plautyli, 
panny; w środę Suchy dzień, Polienkta i Nikostrata, mę­
czenników.

Kalendarz astronomiczny Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 3 minut 52, zachód przypada o godz. 7 mi 
nut 18, długość dnia godzin 15 minnt 20.

K u p u jc ie  ty lk o  u  C h rześcijan !
— — » i —

KRONIKA ZAMIEJSCOWA.
Na targ w Podgórzu doprowadzono dnia 16-go 

maja 1902 bydła rogatego sztuk 603, cieląt sztuk 
316, nierogaeizny sztuk 107. Płaeono za 100 klgr. 
bydła opasowego lepszej jakości od 58 kor. do 66 
kor., średniej jakości od 54 kor. do 60 kor., cieląt 
od 72 kor. do 80 kor., trzody od 58 kor. do 70 kor.

Tarnów 16 maja. (Powódź afiszów. — Strzela­
nie królewskie. — Rekognoskowanie dróg strategi­
cznych. — Lawn-Tennis). Tablice, mury i parkany 
tarnowskie okryły się olbrzymią ilością afiszów cyrku 
Henryego, — który po występach w Krakowie chce 
nas swoim sześciodniowym pobytem uszczęśliwić, a 
właściwie z grosiwa ogołocić. Produkcje mają rozpo­
cząć się 21 i trwać do 26 b. m. Cyrkowi można 
przepowiedzieć powodzenie, bo narodek z ochotą kar­
mi się takimi przysmakami, a nawet drogo za nie 
chętnie płaci. Za to na prelekcje n. p. Uniwersyte­
tu ludowego i wogóle na „coś poważniejszego" — 
to i dwudziestohelerowy wstęp za wysoki.

Stare, polskie czasy pamiętające tarnowskie To­
warzystwo strzeleckie, zapowiada na 18, 19 i 25-go 
b. m. strzelanie królewskie.

Starostwo tarnowskie zawiadomiło naczelników 
gmin całego powiatu, iż z początkiem czerwca przy­
będzie do Galicji grupa1? oficerów oddziału pionier­
skiego, aby rekognosknować galicyjskie drogi strate­
giczne. Starostwo poleciło, by owym oficerom zwierz­
chność gminy przychodziła z pomocą na każde żą­
danie.

Ruchowe gry towarzyskie na wolnem powietrzu 
przedstawiają tyle różnorodnych zalet, iż każdy krok 
ku wprowadzeniu ich w życie u nas należy uważać 
za sprawę godną publicznego traktowania: więcej bo­
wiem może dobrego sprawić jedno boisko do gry, 
n. p. w piłkę, niż całe kasyno z dziesiątkami z ie le  
nych stolików i podręczną propinacją.

W Tarnowie mają oficerowie cztery doskonale u- 
rządzone boiska do gry w Lawn-Tennis w pobliżu 
ogrodu miejskiego i tam używają ruchu i zabawy.

Jakkolw iek stosunek naszych „cywilów" do w oj­
skowych i odwrotnie można uważać za przyzwoity, a 
naw et dobry, to przecież nie dla każdego „m unduro­
we" towarzystwo jest pożądane.

Sokół urządza więc dla członków wyborne boisko 
tennisowe obok własnego gm&chu; przyczyni się to 
bez kwestji do ożywienia towarzystwa i wprowadzi 
w ruch tych, którzy dotychczas nie mieli sposobności 
ani w ruchowych grach braó udziału, ani w ćwicze­
niach ciała wogóle. Y.

Rzeszów 16 maja. (Oszukańcze bankructwo). Na- 
ftali Horowitz kupiec z Dukli, zbankrutowawszy w 
Dukli i Rzeszowie na olbrzymie sumy i dowiedziaw­
szy się o wydanym nakazie osadzenia go w więzie­
niu śledezem sądu obwodowego w Rzeszowie pod za­
rzutem zbrodni oszustwa, znikł bez śladu.

Izba radna sądu obwodowego w Rzeszowie zarzą­
dziła ściganie go z wezwaniem w razie ujęcia i dosta­
wienia do więzienia śledczego sądu obwodowego w 
Rzeszowie.

Wadowice 15 maja. Skromne nasze miasto stało 
się od niejakiego czasu siedzibą muz wszelkiego ro­
dzaju. Pomijając piękne panie, które są muzami na­
szego szarego żywota, warto zwrócić baczniejszą uwa­
gę na jednę muzę, która za stałe siedlisko obrała so­
bie nasze miasto. Muzą tą Melpomena, a raczej jej 
dróżka, skoczna, wesoła Talia!

Doprawdy niema tygodnia, żeby kółko amatorskie 
nie dało jakiegoś przedstawienia. Ot, niedawno mie­
liśmy wspaniały wieczorek dla uczczenia rocznicy 3 
maja, podczas którego pierwsze skrzypce dzierżyło 
kółko amatorskie sokole. I kiedy to kółko amatorskie, 
mając odpowiednie siły, zamyśla na serjo o wysta­
wieniu jakiejś poważnej sztuki n. p. „Ibsena", to 
kółko amatorskie, zgrupowane w stowarzyszeniu rze- 
mieślniezem. „Zgoda" zadowalnia się wystawieniem 
rzeczy bardziej swojskich. Dnia 11 b. m. „Zgoda" 
uraczyła nas wieczorkiem, na którym zostały odegra­
ne dwie sztuki: „Chłopi arystokraci" i IH akt z „Ko­
ściuszko pod Racławicami", a na zakończenie dano 
żywy obraz p. t. „Polska w kajdanach". O grze a- 
matorów nie będę się długo rozwodził. Wystarczy 
nadmienić, żc pomimo braków widniała w całem 
przedstawieniu ogromna praca. Amatorzy i amatorki 
grali z miarą, a niektórzy nawet z zacięciem aktor- 
skiem. To też oklaskom nie było końca. Zaprzedsta-

wienie tak patrjotyczne należy się stowarzyszeniu 
„Zgoda" serdeczne podziękowanie.

Tymi dniami gościł u nas b. artysta sceny po­
znańskiej p. Wojciech Wróblewski, który w stowa­
rzyszeniu „Czytelni mieszczańskiej" wygłosił szereg 
monologów, tryskających prawdziwym swojskim hu­
morem. Monolog p. t. „Letnicy" był wyborny. W ob- 
jeździe zaś po galicyjskich miastach zawadził o na­
sze miasto p. Adolf Dulęba, znany deklamator, popi­
sując się swą deklamacją przed młodzieżą gimna­
zjalną i szkół ludowych.

Staraniem Kolarzy w Rozwadowie odbędą się 
wyścigi galicyjskich cyklistów pod protektoratem księ­
cia Jerzego Lubomirskiego w Rozwadowie. Biegów 
6. Pierszy bieg 20 kim., drugi 10 kim., trzeci 110 
kim., czwarty 100 m, pow., bieg protektora o m i­
strzostwo wszystkich powiatów środkowej Galicji
z Tarnowem od zachodu z Przeworskiem od wscho­
du, bieg szósty 1 kim. Bieg 2 i 3 dla nowicjuszów. 
Wpisowe do szybkich 3 kor., do powolnych biegów 
2 kor. Zgłoszenia do 3 czerwca na ręcą p. W. Bo-
gdani, pocztmistrz w Rozwadowie.

Nowy Sącz 16 maja. (Główna trafika. — Pro­
pinacja piwna. — Wenecja. — Zamiejscowe ogrody. — 
Wycieczka kolarzy do Wieliczki.) Wczoraj było for­
malne oblężenie nowowybudowanego gmachu dyrekcji 
skarbowej, z powodu odbycia publicznej licytacji tu­
tejszej głównej trafiki. Pisemnych ofert wpłynęło 18 
i do licytacji stanęło prócz żydków, także wielu wła­
ścicieli dóbr, wysłużonych wyższych oficerów i t. p., 
a najcharakterystyczniejszem było, że dotąd roozny 
czynsz dzierżawy tej trafiki wynosił 1800 kor. a przy 
wczorajszej licytacji weszły takie wysokie oferty, że 
w jednej z nich ofiarowano aż 6500 kor. tytułem ro­
cznego czynszu dzierżawnego.

Tutejszą propinację piwną dzierżawi, jak wiado­
mo, p. Mars, marszałek powiatowy z Limanowy, sprze­
dając przeważnie piwo okocimskie. Narzekaliśmy do­
tąd, że podwyższył ceny piwa. Obecnie przekonaliśmy 
się, że w tem nie ponosi winy p. Mars, tylko Moj­
żesz Englaender, dzierżawca tutejszej propinacji wód- 
czanej, który mając zastępstwo browaru okocimskiego 
także w całym obwodzie nowosądeckim podwyższył 
ceny piwa p. Marsowi do tutejszej propinacji, wido­
cznie dla konkurencji, aby do swej piwiarni „na 
Przetakówce" za miastem, ściągać wszystkich z miasta. 
P. Marsowi należy się podzięka nietylko za przyspo­
rzenie miastu dochodu z propinacji przez 6 lat dzier­
żawy przeszło 240.000 kor., ale nadto za założenie 
wspaniałego ogrodu z piwiarnią na „Wenecji", tu 
w mieście naprzeciw parku Jordana, z wielkim kom­
fortem, którego brak dawał się dotkliwie uezuwaó. 
Inne ogrody tu bowiem leżą znacznie oddalone od 
miasta, szczególnie ogród „na Przetakówce" Euglaen- 
dera, który jest o kilka metrów niżej gościńca i tuż 
przy nim położony, w razie deszczów zamienia się w 
formalny staw, a przy posusze jest pełen kurzu z go­
ścińca, podczas gdy powietrze w ogrodzie na „We­
necji" jest formalnie zakopiańskie. P. Mars nietylko 
to urządził swoim kosztem dla dogodności tutejszej 
publiczności, lecz także zgodził na cały rok dzielną 
orkiestrę „Harmonji" nowosądeckiej, płacąc jej z wła 
snych funduszów tak, aby publiczność nie potrzebo­
wała płacić mimo, że sprzedaje się w tym ogrodzie 
piwo o 2 hal. na szklance taniej, niż w innych pi­
wiarniach miejskich. Nadto zarządził p. Mars, że za­
łożono tu także kuchnię chrześcijańską, bardzo tanią, 
ze służbą chrześcijańską.

Tutejszy oddział kolarzy urządza w Zielone Świę­
ta 18 i 19 b. m. dwudniową wycieczkę do Wielicz­
ki. Wyjazd stąd nastąpi w niedzielę 18 maja o go­
dzinie 5 rano przez Limanową, Tymbark, Wilkowi- 
cko, Jodłownik, Motów, Słupie, Żerosławice, Lubo­
mierz, Zagórzany, Gdów i Gózie. W Wieliczce zwie­
dzą kolarze saliny. Powrót nastąpi w poniedziałek 
19 b. m. przez puszczę Niepołomską, Bochnię, Oko­
cim, Czchów, Tropie i Tęgoborze. W poniedziałek 19 
b. m. o godz. 2 po południu wycieczka do Tropią 
naprzeciw wracającyeh z Wieliczki.

Sanok. Dnia 13 b. m. w pomieszkaniu Schón- 
bacha w Posadzie olcho wskiej stał się skandal. Sta­
ry Schonbach przyłapał pewnego feldwebla żonatego 
na miłosnej schadzce z jego córką, którą ów feldwe- 
bel odwiedzał około godziny 12 w nocy.

Schonbach pobiegł po policjanta, a chcąc rato­
wać honor córki, zaręczonej z jakimś żydem, rzucił 
na nieszczęśliwego kochanka podejrzenie o kradzież 
i kazał go aresztować.

Można sobie wyobrazić uczucia żony feldwebla, 
niedawno poślubionego, gdy dowiedziała się o całej 
awanturze.

Z dniem 1 maja przy ulicy Lwowskiej w hotelu 
„Warszawskim" otwarty został zakład fryzjerski 
katolicki, a przy ulicy Sobieskiego restauracja kato­
licka Beigierta z wyborną kuchnią i bogato urzą­
dzonym bufetem.

Dnia 18 maja w niedzielę odbędzie się na do­
chód budowy kaplicy mszalnej w Bażanówce Przed­
stawienie amatorskie w sali „Kółka rolniczego". 
Program: „Syn wolności", obrazek dramatyczny w 
3-ech aktach.

Po przedstawieniu zabawa z tańcami.
Ponieważ wścieklizna ustała w Sanoku i w Po­

sadach sanockich, przeto upraszamy magistrat o ła­
skawe uwolnienie nam psów od noszenia kagańców 
i linewek, i o postaranie się, by policja miejska 
mogła czuwać na ulicach głównych w nocy.

Wiec drukarzy. Otrzymujemy następujące pismo: 
Wobec tego iż przeważna część (3/4) właścicieli dru­
karń prowincjonalnych żąda odroczenia wiecu, zapo­
wiedzianego, na 18 i 19 maja b r . , donoszę że ta­
kowy został odłożony do czasu ponownego zawiado­
mienia. Za komitet Józef Styfi, właściciel drukarni. 

Związek galicyjskich Kas oszczędności odbę
dzie we Lwowie dnia 25 maja b. r. w gmachu g a ­
licyjskiej Kasy oszczędności 1. walne zgromadzenie 
z następującym porządkiem dziennym:

1. Wybór 7-miu członków wydziału. 2. Wybór 
trzech członków komisji kontrolującej. 3. Wniosek 
na oznaczenie wysokości wkładek. 4. Referat p. dy­
rektora Gołąmba o regulatywie z r. 1844 — pupi- 
larne bezpieczeństwo książeczek mkładkowych — 
wzajemna lokacja między Kasami oszczędności — 
pożyczki wekslowe, a skup weksli — wyjaśnienia 
z kont wkładkowych. 5. Referat p. dyrektora Niko- 
rowicza o rachunkach bieżących w Kasach oszczę­
dności. 6. Referat p. dyrektora Osolińskiego o opo­
datkowaniu Kas oszczędności. 7. Referat p. dyrekto­
ra Strzyżowskiego o rachunkowości w mniejszych 
Kasach oszczędności i ułatwienia przy drobnych 
poż hip.

Nieprzemakalne obuwie i wyroby ze skóry.
Donoszą nam z Wiednia o nowym wynalazku pol­
skim, mianowicie o nowym sposobie czynienia nie- 
przemakalnem obuwia i wyrobów skórzanych wogóle, 
mimo przepuszczalności dla powietrza. Wynalazcą wła­
ściwym jest p. kapitan E. Kampfe ze Lwowa, wy­
nalazek zaś zgłoszono jeszcze przed kilku miesią­
cami do opatentowania pod nazwiskiem p. Fr. Ku- 
liczkowskiego, jako jednego ze wspólników. Na wnie­
sione podanie do ministerjum wojny otrzymał p. Ku- 
liczkowski zezwolenie do L. 565 na nadesłanie do 
próby okazów nieprzemakalnych wyrobów skórzanych. 
Okazy te nadeszły już do Wiedn:a i wkrótce odbędą 
się próby. JeśL próby te i badania w urzędzie pa­
tentowym dadzą pomyśloy rezultat, w takim razie 
wynalazek ten będzie stanowił niejako ochronę Achi- 
lesowej pięty w znakomitym wynalazku Jana Szcze­
panika co do nieprzemakalnego ubioru i munduru.— 
To też zasłużona w dziedzinie wynalazków firma 
Szczepanika okazała pewne zainteresowanie się tym 
wynalazkiem, ale ewentualne współdziałanie w fi­
nansowaniu będzie zależało od wyniku próh tak pod 
względem nowości, jak rentowności.

KRONIKA MIEJSCOWA.
Kraków 15 Maja 

Kolonje wakacyjne. Towarzystwo kolonij waka 
cyjnych rozesłało sprawozdanie czynności swych za 
rok 1901. Ze sprawozdania dowiadujemy się, że o- 
gólny przychód wynosił kor. 5101 64, rozchód 3915 
kor. 82 hal. Prezesem Towarzystwa jest p. Edward 
Wojnarowicz, wiceprezesem dr August Kwaśnicki, 
podskarbim, dr Feliks Marcisiewicz, sekretarzem A. 
Kopifowa. Opiekunką Towarzystwa jest pani Eliza 
Pareńska, protektorką hr. Adamowa Potocka. Między 
dobrodziejami sprawozdanie cytuje przedewszystkiem 
dar p. Erazma Jerzmanowskiego.

Siedziba letnia dla dzieci mieści się w Kochano­
wie (st. Rudawa), gdzie przebywa co rok kilkaset 
dzieci.

„Stan zdrowia — mówi sprawozdanie — koloni­
stów był doskonały, nawet małych niedyspozycyj nie 
bywało. Dzięki zaś wybornemu, prawdziwie ojcow­
skiemu kierownictwu p. Teofila Orszulskiego, który 
nie szczędził pracy i serdecznych starań, ażeby przy­
jemne z pożytecznem połączyć, korzyści moralne zau­
ważyć można było już podczas sezonu. Dzieci z W ie­
dnia zyskiwały też najwięcej pod względem narodo­
wym. Z wielkiem przejęciem się grywany „Kościu­
szko pod Racławicami" oraz codzienne ćwiczenia w 
pieśni polskiej głęboko w sercach ich wyryły się 
i niezawodnie wrażenia, z Kochanowa wywiezione, 
stanowić będą podkład duchowy w całem dalszem 
ich życiu. Pani Rydlińska, jako kierowniczka dzie­
wcząt. zadaniu swemu odpowiedziała należycie".

Obrady ogrodnicze i pszczelnicze. Staraniem c. 
k. Towarzystwa rolniczego i Tow. ogrodniczego w 
Krakowie dnia 23-go maja urządzone będą posiedze­
nia w sprawie hodowli nasion ogrodniczych i rozwo­
ju  pszczelnictwa.

A. Sekcja hodowli nasion (od godz. 3-ej do 5-ej 
w lokalu Tow. ogrodniczego w Krakowie ul. Stra­
szewskiego 1. 22) referaty: 1. O produkcji nasion 
warzywnych i możności zorganizowania tej produkcji 
ref. Z. J. Brzeziński; 2. O nasionach drzew dzikich 
i leśnych ref. p. Wł. Lichański; 3. O produkcji gro­
chów i fasol ref. p. Stan. Szarek.

B. Sekcja pszczelnieza (od godz. 3 ej do 5-ej w 
lokalu c. k. Towarzystwa rolniczego w Krakowie ul. 
Basztowa 6) referaty: 1. O zakładaniu pasiek i ich 
rentowności, ref. p. prof. St. Harlender; 2. Sztuczne 
roje; 3. Sztuczne woszczyny; 4) Ul. p. Lorenzo.

Bieliznę męską białą i kolorową g J J r i K i K l l ?  Cyiind ry. Kapelusze P. & C.
Krawaty najmodniejsze -| VIli i i  I IU  H  Habiga, Wilh. Plessa i z in-

Rękawiezki „Khiwa“ i inne ® Kraków ul. Sławkowska 8, vis a vis Hotelu Saskiego, nych ces. król. nadw. fabryk.
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ski. 4) Dr Jakóbo«"Ski Jan, adwokat. 5) Sta­
nisław Krzyżanowski, budowniczy. 6) Dr Wil­
czkowski Józef, radca sądowy. 7) Kosobucki 
Piotr, majster ślusarski. 8) Schwarz Henryk, 
kupiec.

Oprócz tego pożytecznymi członkami Rady 
byliby: 9) pp. prof.: dr Stanisław P a r e ń s k i .  
10) dr L e p k o w s k i  Karol, adwokat. 11) S u ­
s k i  Wiktor, kupiec i 12) G o d z i c k i  Jan, ku­
piec..

Kandydaci z koła I.
Wybór z koła I. (inteligencja) odbędzie się 

dnia 22 maja we czwartek. Na znaczenie tego 
wyboru już kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę i 
omówimy je jeszcze.

Przypominamy, że podnosiliśmy dotych­
czas kandydatnry: 1) Kazimierza Bartosze­
wicza, 2) dr Klemensa Bąkowskiego, 3) prof. 
dra Napoleona Cybulskiego, 4) dra Augusta So­
kołowskiego i 5) dra Bronisława Wolffa, radcy 
sądu kraj. wyższego i do nich dołączamy zale­
caną przez grono przyjaciół „Głosu Narodu 
kandydaturę redaktora nasztgo dziennika 6) dra 
Antoniego Beagpre.

Nie ulega wątpliwości, że na każdej liście 
winny się znaleść nazwiska ludzi tak koło dobra 
miasta zasłużonych: 7) prof. dra Henryka Jorda- 
na, 8) prezydenta miasta Józefa Friedleina, 9) 
ks. kanonika dra Stanisława Spisa, 10) prof. 
dra Franciszka Kasparka, 11) pęof. dra Stani­
sława Domańskiego.

Z nowych kandydatów polecamy gorąco 12) 
skarbnika tow. oświaty ludowej adw. dra Micha- 
ja  Koya.

Koła urzędnicze popierają - kandydatury pp.: 
13) Wilhelma Winklera, inżyniera kolei państwo­
wych i 14) p. Bolosława Sulimirskiego, urzędni­
ka kolei państwowych.

Dalej w porozumieniu z szerokiemi kołami 
obywatelskiemi zalecamy 15) dra Franciszka 
Bujaka, radcę sądu kraj., 16) prof. dra Leona 
Cyfrowicza, 17) Józefa Dobrowolskiego, profes. 
sem., 18) dra Stanisława Ponikłę, prof. U. J., 
19) dra Kazimierza Smolarskiego adw., 20) Wa­
wrzyńca Stycznia, adw., 21) p. Władysława Tur- 
rskiego, inżyniera, 22) p. Antoniego Kaweckie­
go, inspektora szkół, 24) p. Hickiewicza, starsz. 
kontrolora poczty i 24) Henryka Matusińskiego, 
radcę sądu kraj.

W każdym razie już dziś upraszamy naszych 
przyjaciół, aby za powyżej wymienionymi kan­
dydatami prowadzili agitację i wybór ich w in­
teresie dobra miasta z całego serca popierali.

dnia 18 Maja 5
Walne posiedzenie Towarzystwa ogrodniczego 

W  Krakowie dnia 23 maja o godz. 6-tej w audyto- 
rjum ohemieznem. Un. Jagiell. Porządek dzienny" 
Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. Odczy­
tanie sprawozdania rocznego. Relerat: Targ warzy­
wno-owocowy w Krakowie, (ref. Dr Stan. Goliń»ki). 
Wnioski Wydziału. Wnioski członków.

W I T A J C I E !
W  dniu dzisieejszym zbierają się w na- 

szem mieście na walne doroczne zgroma­
dzenie dwa pokrewne sobie Towarzystwa: 
> Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych« 
i »Szkoły ludowej«. Praca ich, długoletnia, 
wydała już obfite dla społeczeństwa pol­
skiego owoce. Pierwsze z nich, wiekiem 
starsze, położyło niepospolite zasługi na po­
lu wychowania publicznego. Jego staraniom 
mamy zawdzięczać i podniesienie powagi 
stanu nauczycielskiego wogóle i udoskona­
lenie naszych szkół średnich pod względem 
dydaktycznym i pedagogicznym i cały sze- 
reg wydawnictw pożytecznych i podjęcie 
skuteczne inicjatywy w ulepszeniu budyn­
ków szkolnych i fizycznego wychowania mło­
dzieży wogóle. Bez wielkiego hałasu i roz­
głosu szła ta  praca wytrwała w jednym i 
tym samym kierunku aż osiągnęła wreszcie 
cel zamierzony.

Towarzystwo > Szkoły ludowej«, mniej 
szczęśliwe w swoim rozwoju, musiało przez 
długi czas walczyć z rozmaitemi trudnościa­
mi i łamać się dotąd jeszcze z obojętnością 
ogółu. Mimo ustalonego w społeczeństwie 
naszem przekonania, że oświecenie ludu jest 
jedyną dźwignią jego dobrobytu i obywa­
telskiego uświadomienia, mimo przykładu 
sąsiadów naszych Czechów, których słusznie 
podziwiamy dla ich wytrwałości i ofiarno­
ści, ale niestety rzadko naśladujemy w pra­
ktyce, nie posiadało i nie posiada ani »Szko­
ła  ludowa < ani Towarzystwo > Oświaty lu­
dowej « dostatecznych środków do spełnie­
nia trudnego swego zadania. A jednak od­
rodzenie i przyszłość narodu polega nie tyle 
na jałowych zazwyczaj walkach stronnictw 
i na ścieraniu się rzekomych opinij polity­
cznych, co na dźwiganiu społeczeństwa z nę­
dzy materjalnej i ciemnoty, co na wycho­
waniu młodego pokolenia w duchu religij­
nym i narodowym.

Ku temu celowi zmierzają i zmierzać bę­
dą oba wspomniane Towarzystwa. Witamy 
je  więc w starej stolicy Piastów i Jagiello­
nów jako zwiastunów lepszej przyszłości i 
życzymy, aby obywatelskie działanie, któ­
remu tyle trudów poświęcało rozwijało się 
pomyślnie na pożytek i na chwałę narodu.

W Y B O R Y .
We wtorek po Zielonych Świętach kolejjjwy- 

borów przychodzi na koło małych realności. Ko­
rupcja wyborcza tam najgorsze szerzy zniszcze­
nia. Szereg pełnomocnictw już wychwytanych 
przez oba komitety: liberalny i stańczykowski, 
daje podstawę do przeprowadzenia kandydatów, 
którzy najwięcej legitymacyj wyborczych dostar- 
czyli.yW taki sposób wybór staje się kombina­
cją arytmetyczną, z którą zapatrywania polity­
czne lub dobro miasta, nic nie mają wspólnego.

Nieszczęsny kompromis żydowski i tu zrobił 
swoje. Obie partje, aby pozyskać głosy żydow­
skie, odstępują im po kilka mandatów, liberalni 
aż trzy, nie dbając wcale o ich kwalifikacje. — 
W tym stanie rzeczy na niezawisłych chrześci­
jańskich wyborców spada obowiązek skupienia 
swoich głosów około kandydatów, którzyby stali 
na gruncie narodowych i religijnych tradycyj na­
szego miasta, sądzimy zatem, że odpowiemy życze­
niom szerokich kół obywatelskich, zalecając na­
stępujących kandydatów:

1) Ks. dr Bukowski, proboszcz św. Anny.
2) dr Bobllewicz Adam adwokat. 3) Drozdrowski 
Stanisław, właściciel realności i majster murar­

Z OSTATNIEJ CHWILI.
Kraków 18 Maja

Goście Świąteczni. Pierwsi, którzy przybyli do 
Krakowa już w piątek wieczorem, to młodzież gi­
mnazjalna z Drohobycza, Stanisławowa i Brzeżan, a 
któryeh młodzież krakowska powitała na dworcu ko­
lejowym, skąd przy odgłosie muzyki studenckiej po- 
prowadzoi o gości na plac św. Ducha, po przemówie­
niu członka komitetu ucznia gimnazjum Sobieskiego 
p. Krzysztonia i odpowiedzi jednego z grona przyby­
łych, pochód ruszył przed pomnik Mickiewicza, gdzie 
młodzież z miast galicyjskich złożyła wspaniały wie­
niec z liści palmowych, kwiatów i krzewów leśnych. 
Młodzież przybyła po zajęeiu kwater i wypoczynku 
w sobotę od rana zwiedzała grupami Katedrę, Zamek 
i kościoły. Po południu udała się najpierw na ko­
piec Kościuszki a z powrotem przypatrywała się mu- 
strze, ewolucjom i marszom krakowskiej młodzieży 
gimnazjalnej i szkoły realnej, która stawiła się gre- 
mjalnie na Błoniach z wyborną kapelą gimnazjum 
św. Jacka na czole. Pod wieczór przybyła jeszcze 
młodzież gimnazjalna z Tarnowa i seminarjum nau­
czycielskiego z Rzeszowa.

Cykl znakomitych obrazów Piotra Stachiewi- 
wicza, ilustrujących Quo Yadis Sienkiewicza, wysta­
wiono z dniem dzisiejszym w gmachu Tow. Przyja­
ciół Sztuk Pięknych. Z nieporówianym wdziękiem 
przedstawił artysta najważniejsze momenty powieści. 
Zanim fachowe pióro oceni zalety tego utworu, dono­
simy, że cykl ten obejmuje 22 następujące obrazy: 
Gra w piłkę, Lygja, Przy ogredowej fontannie, Are­
sztowanie Lygji, Uczta za Nerona, W powrocie z 0- 
stranianu, Kozanie św, Piotra, Eunice, Petronjusz u 
siebie, Ursus i Chylon, Go Lygja to nie Euniee, Dys­
puta św. Pawła z Petronjuszem, W ogródku Linu- 
sza, Ty będziesz duszą mojej duszy, Kochajcie się, 
albowiem w duszy waszej nie ma grzechu, Lygja w 
więzieniu, Pieśń Cezara, Śmierć Chylona, Oswobodze­
nie Lygji, Śmierć Petronisza, Quo Yadis i Urbi et 
orbi. Ruchliwy zarząd towarzystwa urządza w naj 
bliższych dniach wystawy projektów na stylowy .oł­
tarz do kościoła w Zakopanem.

Teatr ludowy z Krakowa pod dyrekcją p. St. 
Knake Zawadzkie?” we środę d"ia 21 b. m. urządzą

wycieczkę do Wieliczki na jedno przedstawienie, da­
jąc tam wieczorem „Biedną Dziewczynę11. Z tego po­
wodu we wtorek przedstawienia w Krakowie nie 
będzie.

Towarzystwo wzajemnej pornoey katolickich ku­
charzy ukonstytuowało się, wybierając prezesem An­
drzeja Styszkę, wiceprezesem Aleksandra Włóczków- 
skiego, sekretarzem Bolesława Sosnowskiego, skarb­
nikiem Józefa Pitucha. Do wydziału powołani zostali 
p p . : Antoni Bednarczyk, Józef Madejski, Antoni Te- 
szlar; do komisji kontrolującej p p .; Jan Czarnecki, 
Józef Bielawski i Aleksander Molga. Lokal towarzy­
stwa mieści się przy ul. Łobzowskiej 1. 2 i jest o- 
twartym przez cały dzień i tam też interesowani mo­
gą się zgłaszać, czy to celem zasięgnięcia wiadomo­
ści o wakujących posadaeh, ezy o kucbarzaeh poszu­
kujących posady.

Towarzystwo czyni obecnie staranie o sprawienie 
sztandaru, w tym celu zamierza urządzić w najbliż­
szym czasie festyn, ogrodowy.

Nieporządki na poczcie. Od naszych czytelni­
ków w Oświęcimiu otrzymujemy zażalenia, że nume- 
ra „Głosu Narodu1' z 12-go maja tam wysłane po­
wędrowały aż do Karlsbadu i dopiero po trzech 
dniach i po stosownejgreklamacji powróciły do Oświę­
cimia.

Podziękowanie. Otrzymujemy następujące pismo: W i- 
mieniu personalu robotniczego teatru miejskiego poczu­
wam się wdzięcznością przejęty do obowiązku złożenia 
najserdeczniejszej podzięki: Wielce przez nas kochanemu
i szanowanemu dyrektorowi Kotarbińskiemu za urządze­
nie ) rzedsrawienia w dniu 12 maja b. r. na nasz benefis, 
pp. Artystom i Artystkom za chętny i bezinteresowny 
współudział w naszem przedstawieniu. Następnie p. Sta­
nisławowi Wyspiańskiemu za zrzeczenie się tantjemy, 
czem w znacznej ezęści przyczynił się do zwiększenia na­
szego dochodu, jak niemniej JW P. i rezydentowi Fried- 
leinowi za udzielenie bezpłatnie światła. WP. kapelmi­
strzowi Hockowi za użyczenie nam bezpłatnie muzyki, a 
zarządowi drukarni „Czasu** za bezpłatne afisze. Szano­
wnej Publiczności za poparcie nas chętne, serdecznie dzię­
kuję, widząc dowód życzliwości i uznania naszej pracy. 
Wzbudza to w nas uczucie niekłamanej wdz.:ęczności, na. 
przyszłość zaś będzie bodźcem i zachętą do dalszej pracy. 
Za personal techńiczno-robotniczy Emil Gili.

Repertuar teatru miejskiego.
W niedzielę, 16 maja: „Hulaj dusza**, baśń fantast. ze 

śpiewami w 8 obr. A. Walewskiego.
W poniedziałek, 19 maja: „Kościuszko pod Racławi- 

cami“, obraz historyczny w 7 odsłonach W. Lasoty (po­
czątek o godz. 3).

O godz. wpół do 8: „Krzyżacy**, obraz dramatyczny w 
12 odsłonach H. Sienkiewicza.

We wtorek, 20 maja: „Albert, wójtkrakowski**, dram. 
hisŁ ^  8 odsł. Stanisława Kozłowskiego.

Środa „Zaczarowane koło**, baśń dramatyczna w 5 a- 
ktach L Rydla (popularne).

Czwartek „Florio i Flavio“, śpiewki i sceny miłosne 
w 4 obrazach Pr. Schlonthana i JŁoppei-EllfeJda.

Sobota „Wazon japoński**, komedja w 3 aktach Bil- 
kanda i M. Hennneąuina (nowość).

Niedziela „Sen nocy letnieju, dramat w 6 obrazach W. 
Szekspira.

Repertuar teatru ludowego.
W niedzielę po południu: „Jan Kiliński-*, przedstawie­

nie specjalne dla Ślązaków: wieczorem: „Bartel Turaser**.
W poniedziałek po południu: „Podróż naokoło zieini“; 

wieczorem: „Nowy don Kiszot**.

Z! TEATP.TJ.
Teatr miejski.

„Albert wójt krakowski*', dramat w 8-miu odsłonach, 
Stanisława Kozłowskiego.

Piękne to były czasy kiedy król Łokietek 
rzucił pod Połowcami Krzyźactwo do swoich 
nóg, — a buntowniczych Niemców krakowskich 
żelazną ręką do posłuszeństwa przymusił. Nie­
stety ! Hydrze germańskiej odrosły głowy i dziś 
jest- straszniejsza niż kiedykolwiek, ale teraz w 
chwili najgorszego rozpanoszenia niemieckiej za­
ciekłości, dobrze jest przypomnieć sobie, żeśmy 
mieli dość mocy i energji, aby Niemców gdzie 
trzeba było siłą ująć, — a gdzie się to godziło 
łagodnością zjednać i do własnego organizmu 
wcielić.

Potęgę asymilacyjną żywiołu polskiego świe­
tnie ilustruje historja Krakowa, którą po stra­
szliwym napadzie Tatarów w wieku X III sko­
lonizowany przez Niemców, już w XV stuleciu 
spolszczył ją  na nowo, w drodze pokojowego 
oddziaływania. Wiek XIV był przełomowym, 
i pomiędzy mieszczaństwem silnie zorganizowa- 
nem pod wodzą wójta, a królem, względnie księ­
ciem krakowskim, powstawały częste spory. Mo­
mentem kulminacyjnym tych konfliktów, był 
głośny w historji bunt wójta Alberta, energi­
cznie poskromiony przez Łokietka. Pan Kozłow­
ski wyzyskał pierwiastek dramatyczny, zawarty 
w tym historycznym momencie, dla dramatu, 
który ujrzeliśmy wczoraj po raz pierwszy na 
scenie krakowskiej.

Znane z  dobroci

W ó d k i  T e n c z y t i s k i e
są do nabycia we wszystkich lepszych Handlach

w Krakowie i .
Zastępca na K rak ó w  Podgórze K rzyszto f K rzysztofow ie «

K rak ów , nlica Lubicz. 4072
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Na tło dość ściśle oparte na historji, rzucił 

p. Kozłowski obraz walki dwóch obozów: nie­
przejednanych Niemców z mieszczanami pragną­
cymi zlania się z polską ludnością. Po jednej 
stronie stoi wójt miasta Albert, po drugiej jego 
rodzony syn Hans, który jest już wytworem poe­
tycznej fantazji, a służy do spotęgowania grozy 
komfliktu. Hans zakochany w pięknej Polce, Mał­
gosi córce Jana z Brzeska, otwarcie przyłącza 
się do Polaków, co Niemcy poczytują za zdradę. 
Ojciec, jak drugi Brutus, skazuje go na śmierć 
i podnosi chorągiew buntu przeciwko królowi; 
niema już jednak dość siły do walki i idzie na 
stracenie z uczuciem podwójnej rozpaczy, że sy­
na poświęcił dla fałszywej idei i przewagi pol­
skiej obalić nie potrafił.

Pozostawiając na później ocenę tego drama­
tu, który jest niezawodnie dziełem prawdziwego 
talentu, ograniczamy się na razie do zaznacze­
nia, że wystawiono go w naszym teatrze z wiel­
ką starannością. Wykonanie było zupełnie dobre, 
a zwłaszcza pp. Kotarbiński i Tarasiewicz w ro­
lach Alberta i Hansa, wykonali je z siłą, uczu­
ciem i silnym dramatycznym nastrojem.

I literatury, teatru i sztuki.
* O h o d o w l i  d r z e w  i k r z e w ó w  owo-  

co wy c h .  oraz o zużytkowaniu owoców ukaza­
ła się obecnie książka, napisana przez A. Ku­
rowskiego i W. Tabeau, nauczycieli krajowej 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie. Na 154 stroni­
cach pomieścili autorowie wszystko, co przy pie­
lęgnowaniu drzew wiedzieć potrzeba, 121 rycin 
Objaśnia każdą czynność tak, że nawet dla nie- 
obeznanych z przedmiotem, przedstawia się tekst 
jasno i zrozumiale.

Dla amatorów i wogóle właścicieli ogrodów 
jest ta książka zawsze potrzebną, bo zawiera na 
każdy wypadek niejako recepty ogrodnicze, a 
ceną swą — 2 k. 20 h. za egzemplarz — jest 
dla każdego przystępna.

Dziełko to prócz zwykłej hodowli drzew 
poucza i o hodowli drzew owocowych w wazo­
nach, — o porzeczkach, malinach, agreście, de­
reniu, winorobli i innych, uczy też zbierać o- 
woce, suszyć je, przerabiać na wina, likier i o* 
cet i galaretkę.

Rada szkolna krajowa poleciła tę książkę do 
bibljotek, oraz na nagrody dla uczniów; bardzo 
słusznie, bo dla ucznia, który ją  otrzyma na e- 
gzaminie, nie straci po przeczytaniu wartości, 
jak n. p. powiastka.

Autorowie wypełnili więc tern dziełkiem lukę, 
jaka dawała się coraz bardziej odczuwać — i 
niemało przyczynią się do podniesienia racjonal­
nej hodowli drzew i rozwoju sadownictwa w na­
szym kraju.

* Księga pamiątkowa pięćsetletniego jubileu­
szu odnowienia uniwersytetu Jagiellońskiego. 
1400 — 1900. Odbito w drukarni uniwersytetu 
Jagiellońskiego r. 1901.

Księga ta wydana ku upamiętnieniu uroczy­
stości jubileuszowych, zawiera dokładny obraz 
wszystkiego czem się przyczyniono do wspania­
łego obchodu. W wielkim tomie o 300 przeszło 
stronnicach, nadzwyczaj ozdobnie wydanym, znaj­
dujemy dokładny opis przebiegu uroczystości i 
jako materjał faktyczny zbiór wszystkich mów, 
które zostały wypowiedziane , adresów, jakie ze 
wszystkich stron świata nadeszły do naszej wsze­
chnicy. Dla ludzi, którzy w jakikolwiek sposób 
brali w tej uroczystości jubileuszowej udział, 
księga ta pozostanie bardzo miłą pamiątką. Na 
czele tomu znajdujemy portret St. hr. Tarnow- 
sktego w stroju rektora.

* „ O s t a t n i a  z domu  R o m a n o w y ć h " .  
W ostatniej książce p. Waliszewskiego pod tyt. 
„Ostatnia z domu Romano wych", znajdujemy na­
stępującą ciekawą anegdotę o cesarzowej E l­
żbiecie I., córce Piotra Wielkiego, która wstą­
piła na tron rosyjski r. 1741 wskutek rewolucji. 
Damy jej dworu żyły w ustawicznej trwodze, 
aby się nie pojawić w pałacu w takiej sukni lub 
fryzurze, która byłaby podobną do noszonych 
przez cesarzową. To było surowo wzbronionem, 
ale wobec tego, że cesarzowa miała około 20 
tysięcy sukien, rzecz prosta, że było nadzwyczaj 
trudno przewidzieć, którą danego dnia weźmie. 
Pewnego wieczora, kiedy cesarzowa wpięła ró­
żę we włosy, pojawiła się na balu dworskim 
jakaś młoda osoba, która nieszczęściem wpadła 
na tę samą myśl upiększenia głowy. Cesarzowa 
kazała jej za to wobec wszystkich zebranych 
klęknąć przed sobą, zażądała nożyczek i obcięła

różę wraz z pękiem włosów, do których była 
przyczepioną, dała biednej przestępczyni jeszcze 
kilka głośnych policzków, poczem wesoło wró­
ciła do tańca. Taką była barbarzyńska cesarzo­
wa rosyjska w połowie XVIII. wieku.

TELEGRAMY.
i i

Lwów 17 maja. Uroczystość jubileuszowa roz­
poczęła się nabożeństwem w kościele katedral­
nym, odprawionem przez ks. prałata L e n k i e ­
wi c z a .

Po nabożeństwie zebrali się uczestnicy uro­
czystości w wielkiej sali ratuszowej.

Z delegatów Towarzystw pokrewnych przy­
byli: z Warszawy inżynierowie S i e k l u c k i ,  
L u t o s ł a w s k i  i O b r ę b o w i c z ,  z Krakowa 
prof. S t e i n g r a b e r ,  B r o n i e w s k i  i Z i e l e ­
n i e w s k i ,  dolno-austrjacką Izbę inżynierską re­
prezentują prezes tej Izby Z i f f e r  i członkowie 
jej pp. S z c z e p a n i a k ,  K o z i ń s k i  i Ren-  
z e n p  erg.

W zebraniu wzięli udział przedstawiciele To­
warzystw naukowych, przedstawiciele różnych 
władz państwowych i autonomicznych, oraz re­
prezentanci Towarzystw pokrewnych.

Na zebraniu obecnym był także marszałek 
krajowy hr. Andrzej P o t o c k i ,  arcybiskup Teo-  
d o r o w i c z ,  rektorzy uniwersytetu i politechni­
ki, wiceprezes Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich p. S k r z y ń s k i .

Zebranie zagaił prezes Tow. politechnicznego, 
radca dworu F r a n k e ,  skreślając pokrótce hi- 
storję i rozwój Towarzystwa podczas 2 5-letni ego 
istnienia, poczem po powitaniu gości, przybyłych 
na uroczystość, zawiadomił, że protektor wysta­
wy, namiestnik hr. Leon P i n i ń s k i ,  z powodu 
bolesnego wypadku w najbliższej rodzinie na 
uroczystość przybyć nie może. Mówca zakończył 
zapewnieniem, że Towarzystwo i nadal działać 
będzie dla dobra kraju i społeczeństwa.

Marszałek kraj. hr. Andrzej P o t o c k i  zło­
żył Towarzystwu życzenia w imieniu własnem i 
w imieniu nieobecnego namiestnika hr. P i n i ń ­
s k i  e g o, a zarazem wypowiedział kilka słów 
gorącego uznania dla. dotychczasowej działalno­
ści Towarzystwa, kończąc życzeniem, by Towa­
rzystwo znów po 25 latach obchodziło złote go­
dy swego istnienia.

Prezydent miasta Lwowa p. dr Grodzimir M a- 
ł a c h o w s k i  powitał zgromadzonych imieniem 
stolicy kraju, podnosząc przy tej sposobności 
pracę członków Towarzystwa politechnicznego 
przy przeprowadzeniu wielkich inwestycji miasta 
Lwowa.

Następnie przemawiali, imieniem delegacji 
stowarzyszenia techników z Warszawy p. Ła t -  
k i e w i c z ,  imieniem techników warszawskich p. 
Lu t os ł a ws k i , i mi e n i e m dolno-austrjackiej Izby 
inżynierskiej prezes Zi f f e r ,  który zakończył 
przemówienie swoje życzeniem wypowiedzianem 
w języku polskim, imieniem Tow. architektów 
przemawiał p. inżynier K o s i ń s k i  z Wiednia, 
imieniem czeskich techników przemawiał p. K r i- 
zik,  imieniem krakowskiego Tow. politechni­
cznego przemawiał profesor S t e i n g r a b e r ,  któ­
ry równocześnie ofiarował dar pamiątkowy, imie­
niem stałej komisji techników polskieh przema­
wiał delegat p. D r e w n o w s k i ,  jako delegat 
Towarzystwa słuchaczów politechniki lwowskiej 
przemawiał p. K o s t e c k i ,  imieniem Towarzy­
stwa chemików polskich przemówił dyrektor ga­
zowni p. T e o d o r o w i e  z.

Wiceprezes Towarzystwa politechnicznego pro­
fesor S y r o c z y ń s k i  odczytał historję rozwoju 
Towarzystwa politechnicznego.

Profesor F r a n k e  zawiadomił, że z okazji 
jubileuszu wyśle się adresy gratulacyjne nastę­
pującym pierwszym założycielom Towarzystwa: 
Bronisławowi B a u e r o w i ,  Józefowi Ho wa -  
n i e c o w i, Karolowi E p 1 e r o w i, Edmundowi 
G-rzęb s k i e m u .  Stefanowi R a k o w s k i e m u ,  
Janowi L e w i ń s k i e m u ,  Antoniemu S z c z ę t -  
k o w s k i e m u  i Stanisławowi Z a j ą c z k o w ­
s k i e m u .  Na tern uroczystość się zakończyła.

Podróż marszałka.
Lwów 17 maja. Marszałek krajowy wyjedzie 

we wtorek rano do Przemyśla, gdzie wieczorem 
odbędzie się staraniem Rady miejskiej i repre­
zentacji powiatowej bankiet na jego cześć. Wie­
czorem wyjedzie marszałek do Bahórza do pp. 
Zdzisławów Skrzyńskich, gdzie zanocuje. W śro- 
dę zwiedzi p. marszałek trasę kolei Przeworsk-

Bahórz i będzie w Bahórżu na objedzie, wyda­
nym na jego cześć przez okoliczne obywatelstwo.

Zjazd dziennikarzy słowiańskich.
Lubiana 17 maja. Na zjazd dziennikarzy sło­

wiańskich przybyło dotąd oprócz znaczniejszej 
liczby dziennikarzy kroackich, słowackich i sło­
weńskich 16 Polaków, 36 Czechów i kilku Ru­
sinów.

Uroczyste powitanie odbyło się dziś o godz. 
5-tej popołudniu.

Na prezydenta Zjazdu wyznaczono Słowaka 
Matusza Dul ę ,  na wiceprezydentów Kroata Or- 
n o l d a  i Czecha H r u b y e g o .  Jednym z sekre­
tarzy będzie p. Bronisław L a s k o w n i c k i  ze 
Lwowa.

Układy pokojowe w Afryce.
Pretorja 17 maja. Biuro Reutera donosi, że 

komendant Boerów Beyer podążył wczoraj oso­
bnym pociągiem do Uerreniging, gdzie zjechali 
się wszyscy delegaci Boerów. Narady w pierw­
szych dniach będą zupełnie poufne i prywatne. 
Kiczener chciał dać Boerom sposobność konfero­
wania w spokoju. Nie będzie im też nikt prze­
szkadzał. Na podstawie wspólnego porozumienia 
Anglicy podczas konferencji nie będą w polu a- 
takować tych oddziałów boerskich, których przy­
wódcy biorą udział w konferencji.

te leg ra ficzn e .
Kursa ważne na maj.

Wiedeń 17-go maja. (Giełda popoł.). — Godzina 3 — 
Marki 117-35. Renta majowa 101-75, Węg. renta korono­
wa 97-80, Akcje austr. zakładu kredyt. 680-50, Akcje węg. 
699-—, Akcje Anglobanku 272-25, Akcje Unionbanku 541-— 
Akcje Landerbanku 425 —, Akcje kolei państ. 689’50 Lom­
bardy 47 50, Akcje fabryki broni 330-—, Akcje tytoniowe 
290-—. Akcje AJpiny 415 50 Losy tureckie 107 25, Ruble 
25375.

Cukier (spok.) 17 50, spirytus (niezmieniony) 37-80, 
nafta —.

Usposobienie silne z powodu miejscowych zakupień. 
Koleje państwowe trwale ożywione.

Berlin 17 go- maja (Giełda wieczorna). Austryaekie 
Akcye kredytowe 21**60, Towarzystwo dyskontowe 183-40.

N A D E S Ł A N E .
Rubryka  „ Nadesłane“ nie pochodzi od Redakcji 

która też nie bierze za nią odpowiedzialności.

Dr. W. Kretowicz
ordynuje od kilkunastu lat w KARLSBADZIE

mieszka: Stadt Warschau, Kaiserstrasse.

" e j i D
Alte Wlese Drei Staffeln .

D  r  W .  M a l e s z e w s k i
b. asystent kl.niki wewnętrznej Uniw. Jagieł, ordynuje

jak lat ubiegłych. " 3967

Szparagarnie i ogrody zakłada i dogląda, a 
drzewka owocowe przycina racjonalnie, za skro- 
mnem wynagrodzeniem K. Czerwiński, Kraków, 
Topolowa 8 II. 4215

Ruch pociągów
c. k. kolei Północnej i c. k. kolei Państwowej

na stacji K ra k ó w
w ażny od dnia  1-go m aja  1902 roku

według czasu środkowo-europejskiego.
Przychodzą do Krakowa.

Ze Lwowa.
osobowy o godz. 4.40 rano 
pospieszny o g. 6*50 rano 
błyskawiczny o g, 2-24 pp. 
osobowy o g. | ‘30 po poł. 
osobowy o g. 6.25 wieczór 
pospieszny o g. 9.38 wiecz.

Odchodzą z Krakowa.
W stronę Lwowa.

pospieszny o godz. 6*40 r. 
osobowy o godzin. 8.10 r. 
osobowy o godzin. I I rano 
błyskawiczny o g. 2‘49 pp. 
pospieszny o godz. 8‘38 w. 
osobowy o godz. 9 wiecz. 
osobowy o g. 10*55 wiecz.

Do Oświęcimia
osobowy o godzin. 4 33 r- 

Do Tarnowa 
osobowy o godzin. 6*15 w. 

Do Wieliczki
osobowy o godz. 8 30 rano 
osobowy o g\ 1-30 w poi. 
osobowy o godz. 9‘30 wiecz.

Do Nowego Sącza
osobowy o godz. 9’05 rano 
osobowy o god. 7‘55 wiecz.

Do Wiednia
osobowy o godz. 5*^2 rano 
pospieszny o godz. 7*25 r. 
błyskawiczny o g. 2*31 pp. 
osobowy o godz. 2 po poł. 
pospieszny o godz. 10 w.

Do Warszawy
osobowy o godz. 5*32 rano 
osobowy o godz. 9"20 rano 
osobowy o godz. 6*40 wiec.

Z Tarnowa
osobowy o g. 8*45 wieczór

Z Wieliczki
mięszany o godz. 7*30 rano 
osobowy o god. 11 40 rano 
mięszany o godz. 6*50 w.

Z Nowego Sącza
osobowy o godz. 6*86 rano 
osobowy o godzin. 4*47 w.

Z Wiednia
pospieszny o g. 6*06 rano 
osobowy o godz. 9*45 rano 
błyskawiczny o g 2*34 pp. 
pospieszny o g. 8*45 wiecz. 
osobowy o godz. 10*10 w.

Z Warszaw*
osobowy o godz. 9*45 rano 
osobowy o godz. 5*08 pop- 
(także z Lundenburga).

Apteka pod „Złotym  Słoniem“

K. BARTMANSKIEGO i Sp.
w  K rakow ie ul. G rodzka l. 22. — Telefon 203.

Przesyłki pocztowe załatwia odwrotnie.

SKład wszelkich środków leczniczych krajowych i zagranicznych, 
wód mineralnych, opatrunków chirurgicznych i t. p.

W ina lecznicze na m aladze p o  2 k. 40 h . — Esencja lopjanow a
na p o ro s t w łosów .

4172 Woda do ust dra Cybulskiego. — Maści na piegi własnego wyrobu.



Nr 113 „GŁOS NARODU*. „WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". „GŁOS NARODU*
Krakowska fabryka kiełbas, wędlin 

i  delikatesów J. K . Knrkiew icza  
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 7 

poszukuje dwóch 4142

panien sklepowych

Biżuterya, Fortepiany, Meble różnego 
gatunku nowsze i antyki do całkowi­
tego lub częściowego urządzenia, Dy­
wany peóskie, Pianina, Porcelana, Obra­
dy, Portyery i Garderoba damska i męz- 
ka. Wymienione rzeczy i inne również 

w komis przyjmuję. 
Ł e o p o ld y n a  M a c h o w s k a  

Kraków, ul. Szewska Nr. 5, I  piętro.
4061 6 0

C y r W w y
Plac Wielopole 

W Zielone Święta
w Niedzielę i Poniedziałek 

dnia  1H i  19 m aja  
dziennie.

2 przedstawienia 2
Popołudniu o godz. 4

Wielkie specyalne
PRZEDSTAWIENIE

W I E K I E

Przedstawienia
świąteczne

we wszystkich przed­
stawieniach

T r w s f t l
1

wzi ety z rzeczywistości.
W wieczornych przed­

stawieniach
MOCOWANIE

o nagrodę.
IV poniedziałek począ­
tek mocowania o godz. 

iY i wieczorem.
B liższe szczegóły do­

niosą afiszem
We wtorek 20 maja

n ie o d w o ła ln ie

t

Browar Skawiński
poszukuje

2 agentów z kaucją.
Zgłoszenia przyjmuje do 31 

bm. Reprezentacja browaru w 
Krakowie przy ul. św. Marka 21. 

4203 3 3

Do St Mowsłiego
ul. Basztowa 27 I II  p. niech się zgło­
si listownie fachowiec, zdolnyy do 
prowadzenia czysto galanteryjno-skó- 
rzanego interesu. Zgłoszenia do 15 czer- 

wea. Na anonimy nie odpowiada. 
4201 3 3

.Zdolny, p ra c o w ity

rolnik
'.ze szkołą rolniczą na Śląsku, la t 32, 
z  10-letnią praktyką na Śląsku i Gali- 
cyi, zarządzał na Śląsku przez lat 5 
większymi majątkami samoistnie, wła­
da językiem niemieckim, polskim, rus­
kim i węgierskim, w danym razie mo­
że złożyć 2—3000 złr. kaucyi, po­
hukuje posady na tantiemę lub 

stałą pensyę. Łaskawe oferty Uprasza: 
„A. B." Kaschau Hauptgasse Nr. 89. 
W ęgry. 4216 2 3

OCH RAN HA ZNAMKA TOVARNI ZNAK OCH RANNA ZNAMKA

I

Każda oszczędna Pani domu, niechaj używa tylko prawdziwą

Holitsh domieszkę do Kawy
o o o c  *  m a r k ą  „ S O K O Ł “ ^ o o o  

aby uzyskać mocną, smaczną, aromatyczną i pięknej barwy kawę. 
Do nabycia w handlach korzeni i delikatesów.

MYJĘ MOJE MECUj MYDEŁKIEM
„Savon-Bebe,
szkłem znanym

„Poudre - Bebe“
„ M I M O Z  A “ .

tak zwanem: 

a zasypuję pro- 

pod nazwą: 

wyrobu fabryki 

„Savon-Bebe“ 
i„Poudre-Bebe 

W aptekach, 

i w sk ładach

kosztuje 60 hal.

60 halerzy, 

d r o g u e r y a c h  

perfum. 4075

Z dniem 1 -go Maja otwarto Sezon letni!

SWOSZOWICE"
p o d .  S r a k o  w e m

N a n a to ry n m  1 Z a k ła d  k ą p ie lo w y  
w d d  s la rc z a n y c h

wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 kilometrów od Krakowa, stacja 
kolei, poczta i telegr. w miejscu, 10 razy dziennie połąezony z Krakowem koleją. 
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą 
siłą. I skutecznością inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniezne; leczą: 
przewlekły gościec s‘tawowy, mięśniowy, jakoteż dnę (podagrę), ehoroby serca 
na podstawie reumatycznej, nerwobóle szczególnie ischias, porażenia tak 
centralne jak  obwodowe, kiłę we wszystkich jej postaciach, choroby skórne 
połączone z przerostem i zgrubnieniem warstw skóry, przewlekłe zatrucia 

rtęcią, i ołowiem, obrażenia kości, różne choroby nerwowe.
W nowo urządzonem Sanatorium z centralnie ogrzanemi łazienkami, mie­
szkaniami, korytarzami i ogrodem zimowym, ogrzana jest woda siarczana 
w najnowszy sposób (ulepszoną metodą Czernickiego) używaną w pierwszo­
rzędnych zakładach zagranicznych, wskutek czego nie utraca nic ze swych 
składników i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie są pierwszorzędne, 

szczególnie w połączeniu z kąpielami i tuszami elektryczneml.
Połączenie omnibusem z Krakowa z Rynku i koleją 20 razy dziennie. 

Mieszkania odnowione; (w kwietniu, maju, wrześniu i październiku o po­
łowę tańsze). — Pensjonat w miejscu. — Ceny umiarkowane. — Bliższe 

szczegóły udziela U Z nrzęd . 3978 6 80

Fabryka-: Berno, Zeile 38. __
llfłatMA fi l ia• w K rakow ie tylko ni. św. Krzyża li. 7, 

1111% ■ we Lwowie tylko ni. Sykstuska L. Sifi.
Zamówienia z prowincji wykonywa się skrupulatnie.

—Wobec nadużyć proszę|dokładnie uważać na mój adres.—

3978 4 5

Dla Chrześcijanina
do sprzedania korzystny, wyrobio­
ny interes, przy głównym trakcie w 
dużej wiosce, przy samym kościele, skła­
dający się z 3 pokoi, piwnicy i strychu, 
z urządzeniem, handel towarów mie­
szanych, trafika, wyszynk piwa, wina 
i wódki. Świetna egzysteneya dużej 
rodziny zapewniona. Informacyj udzieli 
p. Gab. Wilczyński Kraków, Ryaek 1. 
6 I p., za złożeniem marki 20 h. 4097

E  V  F  1 Ę
każdego miesiąca 300 kg. m ad a  
czystego, wprost z obszarów dworskich. 
Łaskawe oferty proszę nadsyłać pod 
adrosem: Piekarnia Franciszka Kozło­
wskiego przy ulicy Stolarskiej L. 6, 

w Krakowie. 4214 2 3

Ulubione Paclm idło
eleganckiego świata.

Fortepian
prawie nowy, firmy Heitzmanna, jest 
zaraz do n a b y c i a  przy ul. Loretań­

skiej 8, I p. 4224 1 3

Pensyonat „pod Wisłą"
przyjmuje od 15 maja 
całe rodziny, pojedyn­
cze osoby, — zapewnia 

młodym panienkom, przybywającym bez 
starszych osób, troskliwą opiekę

Emilia Burz/dsHa
wdowa po profesorze Tui w. Jagieł, do 
15 maja, Kraków ulica Pijarska L. 9. 

4184 1 2 1

W  okolicy górskiej
mieszkania z wiktem, na czerwiec 
poszukuje urzędnik, kawaler. Towarzy­
stwo pożądane. Poste restante „Okolica* 

Rzeszów. 4210 2 2

E O S P F D T M
miejsca poszukuje osoba w średnim 
wieku, znająca się na gospodarstwie 
wiejskiem, domowem i kuchni. Łaska­
we zgłoszenia pod lit. „A. D. 650.u do 
Adm. „Głosu Narodu“ 4177 2 6

W  O G R O D Z IE
naprzeciwko cmentarza krakowskiego,

poleca się 4138 3 0 
najstosowniejsze drzewka do obsa­
dzania grobów: Róże płaczące, jesiony, 
wierzby, głogi, thuje i t  p., kwiaty 
zimo-trwałe i letnie, jak również podług 
życzenia Szanownej Publiczności obsa­
dza się grobj' drzewkami i kwiatami. 
Ceny możliwie przystępne. E. Uklański 
Zarząd ogrodów w Olszy, p. Kraków.

Na śluby
wynajmuję najtaniej remizy i po­
wozy na chrzty i wycieczki, oraz 
parówki do pogrzebów. P .  G u - 
z ik o w sk i G rzegórzk i 41,

Telefon Nr. 336. 4006 8 0

Do nabycia w większych skła­
dach perfum eryj. 3813

Potrzebna osoba
w średnim wieku, do piastowa­
nia i wychowania półrocznego 
dziecka i do wyręczania pani do­
mu w zarządzie. Dr. EDWARD 
SZAYER adwokat w Starym Są­

czu. 4190 2 3

3902 12 0

SWIEZO OTWARTA
Pracownia Sukien Damskich

M A R Y I  D I N E R
przybyłej ze Lwowa, przy ul. Floryań-

sklej L. 33 I I  p , w Krakowie. 
Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
krawieczyzny wchodzące oraz udziela 
lekcyj kroju według najnowszego sys­

temu. Ceny umiarkowane. 4124

K osze do podróży.
Zastępca, dobrze znający Zachodnie 
Niemcy, poszukuje zastępstwa pierw­
szorzędnej firmy wywozowej. Oferty dla 
Gu8tav Dreseler, Biefefeld, Friedrichstr.

19. 4183 3 3

. M E R K U R Y *
G A Z E T A  L O S O W A Ń  i  H A N D L O W A .

A d m in is tra c ja : K raków 9 Jłynek gl. 5,
| Przedpłata wynosi: na cały rok 3 k. 60 hal., na pół roku 1 k. 80 h.

TREŚĆ Nr. 9: Losowania. Własna konkurencya i bankructwa kupców 
galicyjskich Kronika handlowa, Emisye i konwersye na Węgrzech. Prze­
gląd giełdowy. Gal. Bank dla handlu i przem. Bilanse i dywidendy itd.

Nowi Abonenci otrzymają bezpłatnie!
Rocznik finansowy na r. 1902.

Numera okazowe darmo i opłatnie. 4074 3 2

CENA LOSU OSTATNI MIESIĄC

1

Lot ery a na rzecz aiustry sick i cli 
artystów sceny.

GŁÓWNA 0 0  Q Q 0  K0R0N
WYGRANA
Wszystkie wygrane będą po odciągnięciu 10’ 

od dostawców wypłacone.

wartościl!
w gotówceK orona IW w vv njpiuuviic«

Do nabycia we wszystkich kantorach bankowych w Krakowie. — oraz | 
Administracje „Głosu Narodu". 4013 8
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n u li
Księgarnia i Skład Nut

W  K R A K O W IE
poleca

Jakubow ski L . M. Dr. Prof. 
Wskazówki żywienia i pielę­
gnowania dzieci w pierwszym 
roku życia.

Wydanie 2-gie przejrzane i uzupełnio­
ne przez autora . . cena 50 hal.
z przesyłką poczt. . . .  53 „

Do nabyria we wszystkich 
księgarniach. 4112 4 5

Rządca dóbr
(Morawiec) z rolniczą szkołą, z kilku­
nastoletnią praktyką w kraju i zagra­
nicą, z chlubnemi świadectw, i większą 
kaucyą, poszukuje od 1 Lipca posady 
lub dzierżawy. — Adres „Dzielny fa- 
chowiec“ poste rest. Wola łużańska. 

4193 2 3

„ R o ż n a i i “
(am Eadhost)

klimatyczne uzdrowisko
380 mtr. nad poziom morza. Sezon od 
15 maja do 15 września. Miejscowość 
zasłonięta przez Karpaty od wiatrów 
północnych. Kuracya źentyczna, tereno­
wa i Inhalacyjna. Źródła mineralne i 
„górskie. Stacya kolei, poczty i telegra­
fu. Pięciu lekarzy w sezonie. Prospekta 
gratis i franco. Bliższych objaśnień u- 
dzieli najchętniej 3991 3 3

Zarząd Zakładu.

C hcesz m ieć  dużo  
p ien ięd zy  ?

I Miesięcznie zarobić można lekko 
I do 1000 Koron uczciwie i bez 
[ryzyka. Adresy przesyłać pod: 
‘ „G. 51“ an das Annoneen Bu- 
Ireau des „Merkur“ Niirnberg 
Glockendonstrasse 8. 3951 8 52

I

świeża, puszka 2 kil. złr. 2 28.

Szparag i
do 26 maja po 75 ct. za kilo, później 

po 2 złr. 40 ct. poczka 5 kil.

BULION HYGIENICZNY
dla chorych bardzo posilny po 5 złr., 

6 złr., 7 złr. 60 ct. i 10 złr. kilo
poleca 4148 3 10

Dwór Łapszyn Brzeżany.
fe SR 
8 mPłyn
$p rz e c iw  p o cen iu  j*

i s i ę  n o g . _
Po jednem użyciu usuwa wy- «  

% dzielinę potną i z potu po- $  
fS. wstałe odparzenia. j | 
% Wysyła opłatnie za nadesła- 
g  niem przekazem kor. 140 h. »

I I
^  Za zaliczką wypada drożej. S 
g  4189 2 20 |
# * * * * * * « « « *

H. BOGDANOWICZ
e l i i m  W a ly s ta  i ortojei i Pragi

W KRAKOWIE 
u l. F lo r ja ń sk a  

Ł . 2 5 .
Główny skład

wyrobów własnych
bandaży i ortopedyi, 
sznurówek do proste­
go trzymania, pasów 
brzusznych do lekkie­
go chodzenia i pod­
trzymywania ciała, pa­
sów rupturowych na 
hernię pachwinową i 
pępkową, pończochy 
gumowe, poduszki do 

wydymania i t. d. 
Dla Pań  osobna ob­
sługa. — Ceny umiar­

kowane. 4064

debrze polecony, poszukuje po­
sady. Zgłoszenia „J. K. 25“ p.
jęstante Zator. 3949 9 10

Młody Pomocnik z handlu korzennego i win, po­
szukuje posady zaraz. „C. G.“ 
poste restante Kęty. 4208 4 3

W  S Z C Z A W N IC Y
Willa „Michałow skiego“

N a M ied d a siu .
| położona w ogrodzie wśród owocowych i szpilkowych drzew 

w uroczym miejscu tuż przy deptaku pod nowym zarządem. 
Pokoje z konfortem urządzone od 1 k oron y  i wyżej 

w raz z obsługą sk rzętn ą  i  w zorow ą.
C U K I E R N I A  K A W I A R N I A

oraz najsmaczniejsza, najzdrowsza a tania kuchnia,
Łaskawe zgłoszenia przyjmuję

4212 l 3 Z 4 RZĄD.

N ajw ięk szy  sk ła d

SflGIOU US2TN ilOSZTCUi HIFTU
R. PAWŁOWSKIEGO

dawniej

J. IW A N IC K IE G O
w Krakowie, Rynek główny I. 18 

poleca
maszyny nąj nowszej konstrukcyi, ręczne od 30 
do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr., gotówką 

1070 taniej.

Bezpłatna nauka haftów ozdobnych, robót ażurowych
i wszelkiego szycia maszynowego. t

r V W innych składach sprzedawane maszyny do szycia są
_  jednego z dawniejszych systemów, nisko-ramienne, 

ciężko i głośno szyjące, i nie mają nic wspólnego z mojemi najnowszej 
konstrukcyi, z wszelkiemi ulepszeniami, cicho i lekko szyjącemi maszynami

Singera modelu z roku 1902,
którym pod zględem dobroci, trwałości i działalności, żadne inne w przy­

bliżeniu nawet dorównać nie mogą.
H n i l f f l Ć Ć  V Singiera maszyny do szycia i haftu,

m m  ■ które bez odkręcania płyt i zmieniania ząbków,
przyrządza się do haftu. 4067

C en n ik i n a  żą d a n ie  darm o i  o p ła tn ie .

g
i

Q©©©@®©©©©@®®©©©©©©©©©©©S@®©©®©©©©©©©Q000g£

I L E G Z N I G A  Dra A. T A R N A W S K I E G O
§ w Kosowie (stacya kolei Zabłotów) za Kołomyą 
© otwarta od 1 m aja do końca października |
© Środki: Leczenie wodą i inne fizykalno-dyetetyczne.

4206
^©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©^©©©©©©©©©©©©©©©©s

Błyskawiczna Tura
I-go Węgierskiego Cyrki HENRY

przez G a lic y ę

do 20 maja wł ącz ni e. . . .  Kraków
od 20 „  do 26 maja . .

od 27 n f. 30 ff
od 31 . ,  do 3 czerwca

i i Rzeszów
Jarosław

od 4  czerwca „  9 czerwca . Przemyśl

R A B K A

K a  £  d  y

najsilniejsza solanka jod i brom zawierająca.
Z  A K  A D  Z D R O J O W Y

położony na słonecznej Tyżynie 610 mtr. n. p. m. wśród ślicznych widoków 
na okalające góry. — C mat łagodny, podgórski (subalpine) powietrze czyste,

wolne od kurzu.
Urządzenia kąpielowe bardzo wygodne z zastosowaniem najnowszej wiedzy 
technicznej, pod względem sanitarnym bez zarzutu, kąpiele solankowe, boro­
winowe, hydroterapia, massage, okłady i kąpiele częściowe mułowe. — Zakład

gimnastyczny i t. d.
Wskazania główne: Scropliulosis, Tuberculosis loc. Lues, Choroby kobiece, 
Rachitisi t.p . wogóle wszystkie stany, w których czy to ogólnie czy miejscowo 

rozchodzi się o przyspieszenie wymiany materyi.
Mieszkania w willach w obszernym parku rozrzuconych, bardzo wygodne — 
niektóre z całym komfortem urządzone, tak park, jak i wszystkie mieszkania 
oświetlone elektrycznie. — Wszystkie domy skanalizowane. — Restauracye

pierwszorzędne*
Stacya kolejowa, pocztowa i telegraficzna w miejscu. — Przy każdym pociągu 
omnibus zakładowy. — Bezpośrednie połączenie kolejowe z Krakowem, Lwowem, 

Zakopanem (dwie godziny jazdy).
Wszelkie zwykłe urządzenia dla wygody i rozrywki kuracyuszów, jak : czy­
telnia, biblioteka, gry towarzyskie, muzyka zdrojowa, koncerty, reuniony, 

piękne wycieczki i t. d.
Ceny z n iż o n e , — u m iark ow an e.

Sól mineralna Rabczańska, najsilniejsza pod względem zawartości jodu i bromu, 
przewyższa wssystkie sole podobne, tak skutecznością, jak i pod względem 
taniości. — Służy do urządzania kąpieli solankowo-jodowych w domu. --  Do 
nabycia tylko w oryginalnem opakowaniu w pudełkach a 1 Kg. we wszystkich 

główniejszych aptekach i handlach wód mineralnych.
Prospektów i dokładnych informacyi udziela na żądanie 4036 5 6

Zarząd Zakładu kąpielowego w Rabce.
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Zefiry , Batysty, Satyny, P ik i ,  

W ełny, Perkale , P łócienka

Płótna i Weby
z pierwszorzędnych fabryk

S z y  rtyngi i Szyfony-
„B . Sehrolla Syn a11
poleca po cenach przystępnych 3812 6 6

F ran ciszek  Szubert
K rak ów , F lo ry a ń sk a  Nr. 17.

CPl
SL
mam ■
IM
3
P

0
1

i

powinien zgłosić się do irzy- 
jęcia agentury dla jednego z 
najstarszych dom ów bankowych 
do sprzedaży dozwolonych lo­
sów państwowych. Spłaty na 
raty. Najwyższa prowizja, za­
liczka, ewentualnie stała pen­
sy a. - -  Oferty pod literami: 
„E. 0. 8711“ odsyłać do firmy 
Haassnsteln & Yogler, Wien.

3851 5 6

Dobra sposobność
dla P, P. Kojców i Restauratorów.

DOM o 10 ubikacyach, z dużym 0- 
grodem w samym ryDku, z handlem  
korzennym, śniadankowym, trafiką i bi­
lardem, w miasteczku ruchliwem, bez 
żadnej konkurencyi, jest zaraz do sprze­
dania z powodu słabości właściciela, go*- 

tówka wymagana około 5.000 złr. 
Adres wskaże za dołączeniem marki na 
20 hal. Administracya „Głosu Karodu“.

4180, 3 6

O ryg in a ln e  am ery k a ń sk ie

K O S I A R K I

konne

z nadzwyczaj lekkim choaen
do traw, koniczyn i zboża.

Przetrząsacze i
Grabiarki do siana
Prasy do siana i słomy ręczne, 
Łuskacze .kukurydzy, Młocarnie, 
Kieraty, Młynki do zboża, Triery, 

Pługi, Walce, Brony
1 wyrabiają i dostarczają jako specyalność pod gwarancyą w najnowszej zna­

komitej i praktycznej konstrukcyi.

Ph. Uffayfarth & Co.rab,Tlti MaBZynr„wtnS t ’„i°<llewarnie * p“'
WIEN, II. Taborstrasse Nr. 71 - Iłustr. katalogi gratis. — Zastępcy 

i sprzedający poszukiwani. 4091 3-0

H a  se z o n  b u d o w la n y

3 5

ośmielam się polecić WPP. Właścicielom realności i Budowni­
czym, jako pokrywacz dachów cynkiem, miedzią, blachą żelazną 
pocynkowaną, po cenach bardzo przystępnych, mając do tego od­
powiednie Maszyny pomocnicze, podejmuję się również instalacji 

wodociągów ręcząc za każde roboty.
Poleca własnego wyrobu Wanny i wszelkie przyrządy kąpielowe 
i do obsługi chorych służąee, oraz wszelkie naczynia gospodarcze.

(Cenniki na żądanie przesyłam darmo).

W. K O S Y D A R S K I
konc. Blacharz i Instalator wodociągów, 4089 7 36 

Kraków, Rynek główny 1. 554, (naprzeeiw Odwachu).

M ie jsc o w o ść  k ą p ie lo w a

Teplitz-S chonau
w Czechach, w pysznem położeniu, w pośrodku gór kruszczowych, od 
wieków znane i słynne gorące, alkaliczno - słone termy (28°—46° C). Sezon 
knracyi trwa nieprzerwanie cały rok, t a k ż e  k u r a c y e  z i mo we .  Szczególna 
przez swe nadzwyczajne skutki w gośćcu, w reumatyzmie, porażeniach, newralglb 
neurastenii, chorobla pęcherza i nerek, znakomicie zasorbująco dzlałajęca 
w chronicznych wysiękach wszelkiego rodzaju, świetne w skutkach przy nastę­
powej kuracyl ran postrzałowych, ciętych, złamań kości, skrzywień 1 zeszty­

wnienia stawów. 11 Zakładów kąpielowych ze 166 łazienkami- 
Gorące kąpiele, tusze, kąpiele błotne, masaż, elektryczność, mecliano- 

terapeutyczny Zakład.
Wszelkich objaśnień udziela Magistrat miasta Teplitz-Schonau? również 

miejski Inspektorat kąpielowy i Inspektorat dóbr księcia Clary. 3610
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Świeżo opuścił prasę:mmm

dla użytku 
Rad szkolnych miejscowych, Zarządów 

r tra z  Nauczycieli szkół ludów, w Galicy!
W układu i nakładu
\ Józefa  Czechowskiego,

kierownika szkoły w Krzyszkowicach 
ost. p. Myślenice, 

który nabyć można tylko u autora po 
cenie 2 Kor. za jeden egzempl. łącznie 
z  niepoleconą przesyłką pocztową za 
poprzedniem nadesłaniem należytości. 

4121 2 3

Dom piętrowy
murowany z oficyną piątr. w którym 
jznajduie się sklep dobrze prosperujący, 
W Dębnikach tuż za kaplicą, od rynku 
krakowskiego 12 minut pieszo, jest za 
przystępną cenę do sprzedania. Potrze­
bna gotówka około 4000 złr., reszta 

może zostać przy hipotece. 
Wiadomość: W. Łuczyńska w Krakówie 

przy ulicy św. Krzyża Nr. 23.
4221 1 8

Handel korzenny
“w in i delikatesów, dobrze się rentujący, 
w  b. korzystnem miejscu bez konku- 
rencyi, jest z powodu wyjazdu za gra­
nicę do odstąpienia z wolnej ręki zaraz. 
Kapitał potrzebny 2000 złr. Zgłoszenia: 
W. Schónthalęr ul. Gołębia L. 8, od 

________ 1—3 popoł. 4220 1 3

„Prima Rowery 1902“
Najstarsza 

i  n a j le p s z a  
Marka! 

K a t a l o g i  
gratis

Premier Werke

Najmodniejsze 
piękne 

wykonanie! 
Ka t a l o g i  

franoo.

3491
wEger,(Czeohy)
35

K up ię  dworek
<3 lub 4 pokoje, kuchnia itd.), z ogro­
dem, na wsi lub miasteczku, w poło­
żeniu zdrowem, przyjemnem i spokoj: 
nem, w odległości najwyżej 3 godzin 
od Krakowa. Zgłoszenia pod: PAX pos­
t e  restante Kraków. 4174 5 5

Omnibus
na 6 osób, lekki, mało używany i szo- 
ry  prawie nowe do sprzedania. Wiado­
mość u p. Szymika lakiernika, Niecała 

4, Kraków. 4175 4 4

w  Trzcinicy
<poczta, telegraf i stacja kolei państw.) 

poleca Szan. P. T. Publiczności
„P iw o  B aw arsk ie66

napełniane do flaszek i pasteryzowane 
w browarze.

.P iw o B aw arsk ie66

Od dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
zbioru majowego poleca H A N D E L  3732 .

W -  A D A M O W I C Z A !
W BRODACH na pograniczu rosyjskiem.

CD

1 funt „FAMILIJNEJ" b. d o b re j ........................................
1 funt „MELANGE DEM0SKAU" w oryg. opak., najlep.
1 funt „IMPERYAL" cesarskiej, w oryg. opak. . . .
1 funt „0KRUCH0W" z najlepsz. herbat kwiatowych .
KAWA CEYL0N znakomita 5 kilo f r a n c o .....................

Złr. 1'40 1 
* 2*50
n 3-50 
„ 1-20 
- 9*—

cr
aca
NI
DO
O
O l.
©>
£

-s z y  fabryczny skład

PARASOLEK
w najświeższych paryskich wzorach

C en y bez k o n k u r e n c y i .3919

nadto poleca w wielkim wyborze:

PASKI, RĘKAWICZKI, KRAWATY, 
POŃCZOCHY damskie i dziecinne, 
BOA, kołnierze gipiurowe, rysze,

w Krakowie 
ulica 

Floryańska 17.
Zamówienia poc-stą odwrotnie.

k  proncz

je s t  14-stopniowe, w gatunku jak silne 
importowane piwo z Monachium i Kulm- 

bach.
„P iw o  B aw arsk ie66

wyrabiane wyłącznie ze słodu wysko­
kowego, bez domieszki słodu prażonego, 
wskutek czego jest o wiele łagodniej­
szego smaku, jak piwo z browarów ba­
warskich i niemieckich, przypomina­

jących smak karmelu.
.P iwo B aw arsk ie66

zaleca się bezkrwistym osobom, szcze­
gólnie Paniom i rekonwalescentom.

Na „Piwo Bawarskie"// ----
uskutecznia zamówienia wyłącznie bro­
war w Trzcinicy, a nie jak wiele innych 
browarów zagranicznych przez pośre­
dników i propinatorów do flaszek na­

pełniane.
Równocześnie poleca browar doborowej 

jakości:

Piwo marcowe, eksportowe 
i bok.

C t a n n i k i  rozsyła browar darmo 
i opłatnie.

Browar parowy w Trzcinicy otrzymał 
medale, krzyże honorowe (złote) i dy­
plomy na następującycli w y s t a w a c h :  
w Paryżu, Wiedniu, Berlinie, Neapolu, 
Londynie, Bruxeli, Bordeaux, Rzymie, 
Strassburgu, Krakowie, Hamburgu, 
_________  Pradze i Ried. 3052 8 24

Dwór wiejski w Stróży
koło Szczyrzyca, umeblowany, w naj­
zdrowszej okolicy, o trzy kwadranse od 
stacyj kolejowych Tymbark lub Dobra, 
do wynajęcia lub wydzierżawienia na 
dłuższy czas wraz z folwarkiem. Powóz, 
konie, nabiał, kąpiel, wodociąg i wszel­
kie wygody zapewnione. Zgłoszenia: 
Lwów ul. Zamojskiego 3, Moraczewski.

3959 6 7

Ś L U S A R JT IA
Braci POGORZELSKICH

Pólwsie Zwierzyniec 4 0 - M ó w
„Stara rogatka*1.

Poleca własne wyroby, jako to: budo­
wlane, konstrukcyjne i wszelkie inne 
w zakres ślusarstwa wchodzące, wyko­
nuje różne reperaeye na czas oznaczony.

Utrzymuje na składzie Drzwiczki 
kominowe różnego gatunku, Łóżka że­
lazne składane po cenie od 6 k. 40 h. 
wyżej, Podstawki pod miednice od 180 
wyżei, Umywalnio blaszane od 7*80 i 
wyżej. — Poleca się Szan. P. T. Pu­
bliczności. 4041 7-11

Rok założenia 1844.

Magazyn Dzieł Sztuki

Z. Kutrzeba

niezawodny środek na wszelkie robactwo.
K upujcie  jednak  tylko w e flaszkach 40oo i 

wszędzie tam, gdzie afisze Zacherlina są powywieszane.

Kraków , ulica W Iślna L. 11.
Największy wybór

obrazów, rycin, fotografii, oleoórottw,
Reprodukcye dzieł A. Bócklina,

i wszystkie najnowsze 
R a m y  i  o p r a w y  o b r a z ó w

od. najtańszych do najw ykw intniejszych.
Szczególnie poleca się ram y wyrobu 
krajowego. — Zamówienia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotnie. 3952

DO SPRZEDANIA!
W  S z c « a w n i" y  w górnym Za­
kładzie przy parku przy Dworcu 
gościnnym r e a l n o ś ć  składająca 
się z 2  d o m ó w  na umieszcze­
nie gości kąpielowych w znako- 
mitem położeniu, jest z wolnej 
ręki do sprzedania pod bardzo 
korzystnymi warunkami. Wiado­
mość u właściciela. — J u t i j a n  
P i e r z c h a l s k i  pod „Akacyą*.

4027 3 3

DOM PIĘTROWY

IWGtHICZ
Z ak ład  zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny

(stacya kolejowa Iwonicz). 3822 a 8
N ajsiln ie jsza  Szczawa słono - jodow o - brom owa.

Oddawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich posta­
ciach zołzów (scropfulozy), w chorobach kości, skóry i wogóle we 
wszystkich chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materyi.

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodo­
ciągi. Wyborna muzyka. Apteka, poczta i telegraf w Zakładzie.

L e k a r z e  zakładowi: I-szy Dr. Józrf Wernicki ze Lwowa 
i II-gi Dr. Julian Staniszewski z Krakowa, lekarze wolnoprakty- 
kujący: Dr. S. Stauber i Dr. Weigel ze Lwowa.

W sezonie I-szym do 20 czerwca i w III-cim od 20 sierpnia 
mieszkania znacznie tańsze. — (Uwolnienia od taksy na podstawie 
świadectw ubóstwa udziela się tylko w I-szym i III-cim sezonie).

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i namuł 
przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela

Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu.

Zakład Pogrzebowy Jana Wolnego
jedyny na Kraków, posiadający własny wyrób trumien. 

G łó w n y  z a k ła d  p o g rz e b o w y  i  f a b r y k a  p r z y  u l .  
św . T o m a s z a  L .  4 , tuż przy Placu Szczepańskim 

Telefon Nr. 331. 4060

F ilia  znajduje się p r z y  u licy  Kopertt/ika  X. 6 .!
| Z a k ł a d  u r z ą d z a  p o g rz e b y  od najwspanialszych do i 
I najskromniejszych po cenach nader umiarkowanych, jak ró- j 
| wnież urządza takowe na spłaty w ratach miesięcznych. 

Zakład pośredników żadnych nie utrzymuje i nie wysyła.

Z P R U S
sprowadzaną drogą W O D Ę  S E Ł T E R 8 K Ą  z a s t ę p u j e  w zupełności 
woda polecona przez Tow. Lekarskie a l k a l i c z n o  s t e n a ,  zawierająca

części składowe, jak

W O D A  S E L T E R S K A
wyrobu fabryki pod firmą

K. Rżąca i Chmurskl w Krakowie
ulica św. Gertrudy L. 4. 3730 25 0

n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i d r o g u e r y a c h .Do

Do JWnycŁ Panów Właścicieli Dóbr l
K a s y e r ,  rachmistrz, kontrolor z egza­
minem rachunkowości, który z braku 
odpowiedniej dla niego posady tymcza­
sowo zmuszonym był objąć kierownic­
two większej filii handlowej, z chlub- 
nemi rekomendacyami. przytem zawo­
dowy l e ś n i k ,  zamiłowany w swym 
zawodzie, z egzaminem rządowym, szko­
łą lasową i 10-letnią praktyką, pragnie 
objąć odpowiednią posadę na wsi od 
1 czerwca lub lipca. Żonaty, bezdzietny. 
Łaskawe zgłoszenia pod: M. Jakubow­
ski w Czerniowcach. 4158 3 3

5 okien frontu, z 6-ciu ubikacyi i skle­
pu na handel ze składem, piwnicami 
i strychem, od lat 8-miu zamieszkały, 
w miłem i zdrowem położeniu, w przed­
mieściu, za dopłatą 3.400 złr. do 
sprzedania. Bank pozostaje w kwo­
cie 1600 złr. przy hipotece. — Wiado­
mość w Adm „Głosu Narodu*4. 3817

Celem powiększenia produkcyi 
poszukuje kraj. fabryka maszyn

s p ó l n i k a
z kapitałem od 20.000 złr. wzwyż. 
Współpracownictwo pożądane.— 
Wiadomości udzieli J. Bartyński 
Taraów ulica św. Marcina L. 4 

4166 2 6

Na kawałeozek cukru bierze się 20 do 40 kropli

Balsam u A. Thierry
ażeby przez użycie osiągnąć działanie uspokające kurcze i 
bóle i wzmocnienie żołądka, — tenże zaopatrony jest zielo­
nym znakiem ochronnym Zakonnica i kapslą zamykającą 
z wyciśniętą firmą: Jedynie prawdziwy. Dostać możne
w aptekach. Pocztą apłatnie 12 małych albo 6 dużych
flakonów 4 korony. Aptekarz Thierry (Adolf) LIMITED Schutz- 
engel Apoteke in Pregraoa bel Rohltsch Sauerbrunn. Unikać 
należy naśladowali i uważać na zielony znak ochronny Za­

konnica zapisany we wszsystkich krajach cywilizowanych.
9 3792 1 O

Szczawnica
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY.

Pierwszorzędna stacya klimatyczna. U rzą-w c 
dzenia postępowe. Desinfekcya mieszkań troskliwa, jj 

| W  górnym Zakładzie nowe łazienk i ky

8dropatyczne. Sezon od 20 maja do 30 września.
Znana ze skuteczności najsilniejsza szczawa alkali- 
czna ze zdrojów Józefiny i M agdaleny we

|  wszystkich aptekach i składach wód do nabycia.

© 8994 3 io  Z a r z ą d  Z a k ła d u  g ó rn eg o .

FEINSTES PEAU DESPA6NE PUDER PARFuM
DELETTREZV0N PARFUMEUR
Do nabycia w większych składach perfumeryj. 3813



lO „GŁOS NARODU „WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. „GŁOS NARODU*. Nr. 113

S LAKIERY. KREMY, PASTY DO ODŚWIEŻANIA ŻÓŁTYCH, 
CZARNYCH i POPIELATYCH BUCIKÓW 

LAKIERY NA KAPELUSZE CZARNY NIEBIESKI, BRĄZÓW Y. 
ZIELONY, ŻÓŁTY i BEZBARWNY WE ELASZECZKACH 

i NA WAGĘ 
FARBY DO FARBOWANIA MATERYJ

PŁASZCZE GUMOWE, — PŁACHTY NIEPRZEMAKALNE, 
KALOSZE ROSYJSKIE i AMERYKAŃSKIE

LINOLEUM PRAWDZIWE TRYESTEŃSKIE. CERATY, 
ROGÓŻKI, PRZEDŚCIÓŁKI, CHODNIKI

I

FARBY OLEJNE DO UŻYCIA GOTOWE, SZYBKO SCHNĄCE 
DO POMALOWANIA WERAND, ALTAN, OGRODZEŃ, OKIEN, 
DRZWI, ŚCIAN. SUFITÓW, SCHODÓW, PODŁÓG, WOZÓW, 

BRYCZEK, TARANTASÓW i t. p.
NOWOŚĆ „RIVALIN“ FARBA RÓWNAJĄCA SIĘ TRWAŁOŚCI

i POŁYSKU EMALII NA METALACH

LAWN TENNIS. RAKIETY, PRASY DO RAKIET. KROKIETY 
KULE i KRĘGLE Z DRZEWA LIGNUM SANCTUM 

PRZYRZĄDY GIMNASTYCZNE OGRODOWE. HUŚTAWKI 
OGRODOWE, HAMAKI DLA DOROSŁYCH i DZIECI, PIŁKI 

NOŻNE „ FOOTBALL “. BALONY 1 PIŁKI GUMOWE 
PRZYBORY DO RYBOŁÓWSTWA, NAJWIĘKSZY WYBÓR.

POLECAJĄ NAJTANIEJ

REIM i SPÓŁKA KRAKÓW
R Y N E K  37 -  L IN IA  A -B

CENNIKI NA ZADANIE DARMO i OPEATNIE.

FARBY DO FASAD KAROLA KRONSTEINERA (WYŁĄCZNY 
SKŁAD). -  FARBY NA DACHY, SMOŁOWIEC GAZOWY 
i DRZEWNY, KARBOLINEUM, ANTIMERULION, ENICATOR 

PAPĘ DACHOWA, PŁYTY IZOLACYJNE 
WAPNO HYDRAULICZNE, CEMENT, GIPS SZTUKATERSKI 

i MURARSKI

PROSZEK NA OWADY ZACHERLJN i ANDEUAJ PROSZEK’ 
PERSKI NA WAGE, PAPIER. LEP, TRZASKI NA MUCHY . 

NAFTALINA. LIŚCIE PACZULOWE,
SASZETKI. PAPIER NAFTALINOWY. 

ANTIMERULION, KAMFORA i INNE ŚRODKI PRZECIY* 
31 OLOM 4056

TYNKTURA NA PLUSKWY 
R O Z P Y L A C Z E  N A  P R O S Z E K  i T Y N K T U R E  

ŚRODKI DESINPEKCYJNE 
Ś R O D K I  P R Z E C I W  S Z C Z U R O M  i M Y S Z O M  

NOWOŚĆ SPLUWACZKI HYGIENICZNE

LAKIERY BURSZTYNOWE i SPIRYTUSOWE DO PODŁÓG; 
MASĘ FRANCUSKĄ i WOSKOWĄ DO PODŁÓG, WOSK DO 

FROTEROWANIA 
SZCZOTKI DO FROTEROWANIA, ZAMIATANIA i SZUSO­

WANIA
MASZYNKI Z PŁYTĄ ŻELAZNĄ DO FROTEROWANIA

Najnowszy i najtańszy

Przewodnik m  Krakowie
w yd ala  4069

KSIĘGARNIA KATOLICKA

liowskl
Rynek, 30, Telefonu Nr. 418

pod tytułem :

Informacya
dla

zwiedzających Kraków.
C e n a  20 halerzy.

Tamże wyszło świeżo dzieło pod ty t . :

KRAKÓW ŚWIĘTY.
I. W A W E L .  Katedra. Zamek. Bi- 

sknpstwo. II. R Y N E K .
Oprawne ozdobnie. Cena 3 korony.

l>oiu piętrowy
w Podgórzu, z ogródkiem owocowym, 
o 11 ubikacyach, z długiem bankowym 
2200 złr na 5 (W, na la t 16, jest z 
wolnej ręki do sprzedania za cenę 7000 
złr. Adres poda Adm. „Głosu Narodu*. 
Pośrednictwo wykluczone. 4225 1 8

Pokój obszerny
frontowy, na wysokim parterze, dosta­
tnio umedlowany, z przedpokojem z o- 
sobnem wejściem, jsą żądanie z poście­
lą, usługą i całem utrzymaniem, klucz 
od bramy do dyspozycyi, przy ul. Kro­
woderskiej 44, zaraz do wynajęcia. Bliż­
sza wiadomość u dozorcy domu. 4223

| Kapeluszy damskich
*  ostatniej mody, ma bogaty wybór *
S Salon  Mód ME! K U N Z E i
+ K raków , ul. Szewska ]\r. 20. *  

♦
J  Przenoszone kapelusze przyjmuje do przerobienia i prze- J? 
^  brania według paryskich modeli. 4178 4 6 ^

ŻEGIESTÓW w Galicyi nad Popradem. 

Poczta, telegraf, kolej w miejscu.
Kąpiele gazowo-wodne, błotne, hydropatyczne i rzeczne. — Pora kąpielowa od 
20 maja do końca września. — Dwie restauracye. — Pensyonat z całem 

utrzymaniem zależnie od pokoju od Kor. 8 dziennie.
Lekarz ordynujący Dr. T y m o t e u s z  P i o t r o w s k i ,  asystent klin. 

akuszeryi, były sekundaryusz szpitala św. Łazarza.
najsilniejsza szczawa żelazista znajduje się we 
wszystkich składach wód mineralnych. — Pro- 

spekta i wyjaśnienia przesyła na żądanie odwrotną pocztą 4045 6 15
Z arząd  Z a k ład u  zd rojow o-k ąp ie low ego  

w  Ż eg iesto w ie .

Woda Żegiestowska,

Kawaler
la t 29, przpstojny, inteligentny, wła­
dający językiem polskim i niemieckim, 
katolik, posiadający bardzo dobrze się 
rentujący interes na przeszło 600 złr. 
miesięcznego obrotu, z braku znajomo­
ści poszukuje pauny lub młodej wdowy 
z posagiem 4.000 złr. w celu matrymo­
nialnym. Zgłoszenia pod: „A. N.“ poste 
restante Kraków. Tajemnica będzie do­

trzymana. 4222 1 1

Do sjrtaiiai Terali
W IL L A  murowana o 9 ubikacyach, 
wraz z budynkami gospodarczemi, o- 
grodami i 20-ma morgami gruntu lub 
bez tegoż. Wiadomość w restauracyi 
na dworcu kolei w Krzeszowicach.

4219 1 3

Szcza w n ica .
W  willi pod Kraszewskim, gdzie jest 
wypożyczalnia książek, w petsyonacie 
Maryi Biernackiej, mogą mieć goście 
w lecie i w zimie mieszkauie z wiktem 
w przystępnych warunkach. 4150 3 3

pod zarządem

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza 

w Krakowie
posiada na s k ł a d z i e  
wielki wybór gotowych 
pomników z piasko­
wca, marmuru, granitu 

i labradoru. 3747

Podejmuje się wykonania 
grobowców jak w miejscu 

tak i na prowincyi 
według własnych lub do­

starczonych rysunków.

I Rzadka sposobność! *
i W y p r z e d a ję  w yją tk ow o  sw oje i  w łasn ego  w yrobu  
|  m eb le , zn a jd u jące  s ię
| na „Wystawie Mebli“ przy ulicy Floryańskiej
I  po n a d er  zn iżo n y ck  cen ach . 2549
$  Również wykonuję wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa wchodzące nale­
je życie z doborowego materyału, na czas oznaczony i po cenach umiarkowanych.

Wincenty Burzyński stolarz, Kraków, Długa L. 7.

P o d z ię k  o w a n ie .
Za wszelkie objawy współczucia, ja­

kie mi zewsząd w mym smutku oka­
zano i za tak liczny współudział w 0- 
brzędzie pogrzebania zwłok mego mę­
ża śp. Jana Szarka, wyrażam na tem 
miejscu Przewieleb, miejscowemu Du­
chowieństwu, Wp. burmistrzowi Pin- 
deli, Św. Reprezentacyi miejsc., P. T. 
Towarzystwom: „Sokół“, Straży ogn. 
ochotn., Weteranom, Wnej P. Annie i 
Rozalii Schiinkowej i Szan Publicz­
ności z głębi serca płynące „Bóg zapłać*.

Myślenice dnia 10 maja 1902.
Józefa Nzarkowa.

Szparagi
codziennie świeżo wycinane, w 
paczkach po 4 klg. netto, wysyła 
opłatnie za pobraniem po 6 kor. 
Narząd dóbr Mielec.

4229 1 3

W Y Ż L I C Ą
doskonale ułożona w 3 polu, jest z po­
wodu wyjazdu za 100 kor. do sprzeda­
nia. Gawiński Głębowice, poczta Polan­

ka Wielka. 4176 H 3

Wszystkie księgarnie sprzedają dziełq 
pedagogiczne Reus*«iieTa do bardzc 
prędkiej i najłatwiejszej nauki obcych 
języków, bez nauczyciela, z objaśnieniem 

wymowy i kluczem, pod tytułem

S A M O U C Z E K
Polsko-niemiecki kurs wstępu 

(E lem entarz) po 18, 36 i 60 
Kurs I-szy 90 ct.,—kurs Il-g i złr. 2 40

Polsko-Francuski kurs I-szyzłr 
1-80, kurs 11-gi złr. 4 80. — O r?: 
matyka Polsko-Francuska 
złr. 1*80.

Polsko-Angielski kurs I-szy zir, 
1*15, kurs Il-g i złr. 180.

Polsko-Ruski I-szy kurs złr. 2J 
kurs Il-g i złr. 2-70

Am erykański Przewodnik ■ 
rozmówkami angielskiemi 75 ct.

Główna sprzedaż w księgarni
Dr Władysława Miłkowskiego

w Krakowie. 2366

S k l e p
z mieszkaniem, do wynajęcia pr- 
ulicy Karmelickiej L. 20. 4200 2

Zakład wodoleczniczy Dra Chramca w Zakopanem
w Tatrach, stacya kolei tv miejscu, 5 godzin od Krakowa. 

Pierwszorzędne urządzenia lecznicze, z zastosowaniem motorów parowych $ 
i elektryczności. Kąpiele borowinowe i minerałi e. Wszelkie urządzenia « 
do zabaw i rozrywek umysłowych. Kuchnia wykwintna Ceny od 8 kor. wzwyż. $ 

Piersiowo chorych nie przyjmuje się. 3914 5 10 5

BAZAR KRAJOWY f  KRAKOM
róg Rynku głów. i  ul. Brackiej L. 20]

(H A K A T ?
K I L I M 7

L rlin iańsk ie, T a rn o p o lsk ie  i  z N ow ego S ącza  |

portyery Kilimowe i serwety.V III 4009 1 0

o w o ś ć ! !
izwyaslesl

przeciw odgniotkom, zgrubieniu skóry, poceniu, przę 
mrożeniu i przemoczeniu nóg. Godne polecenia 
turystów, studentów i wojskowych. Uznane przei 
wielu lekarzy jako nadzwyczaj hygieniczne. — Jedyn 

skład na K rak ów  ma firma: 4038 3

P O R Ę B SK I & Z IM L E R
i o o e o o a o o o o o o s o o *

ORYGINALNE SINGERA MASZYNY DO SZYCIA.
Oryginalne Singera Maszyny do Szycia Są wzorem pod względem konstrukcyi.
Oryginalne Ningera Maszyny do Szycia są niezbędne do użytku domowego i przemysłu.
Oryginalne blBgera "Maszyny do Szycia są w przedsiębiorstwach fabryczny cli najbardziej rozpowszechnione.
Oryginalne Singera Maszyny do Szycia są niezrównane w działalności i trwałość ich jest wypróbowana.
Oryginalne Singera Maszyny do Szycia nadają się najlepiej do haftów artystycznych.

B ezp ła tn a  n a u k a  wszelkiego szycia maszynowego, h a ftu  ozd ob n ego , a p lik a cy jn eg o , oraz robót  
ażu row ych . — Wielki wybór je d w a b iu  w różnych kolorach.

D o sta rcza m y elek trom otory d la  pojedyn czych  m aszyn  do domowego użytku .

“ r  G. Neidlinger.
= —  Kraików, u lica Szpitalna L. 40, naprzeciw teatru miejskiego, 
w  T arn ow ie , u lic a  K ra k o w sk a  L. 4/5 — w  Nowym  Sączu, u lic a  J a g i e l l o ń s k a .U W A G A *  Wszelkie^maszyny do 8zycia,^sprzedawane pod nazwą „Singera* w innych składach są wyrabiane na sposób jednego z naszych

o

o-
*
€

o>i
Najwyższa nagroda „Grand 
Prixu Wystawa światowa 

1900 r.

SINGER Co Akcyjne Towarzystwo Maszyn dn Szycia
FILIE:

Sr
CD

CD

3
dawniejszych systemów — maszyny te nie mają atoii nic wspólnego z '  naszymi wyrobami' nie dorównują one'ani p“ed względem 

 — konstrukcyi ,  działalności jak i trwałości najnowszemu systemowi naszych familijnych maszyn.
? i

Właścicielka i wydawczyni: Józefa Kogoszow*. Kedaktor odpowiedzialny: Dr Antom tfeaupre. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


